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Opór z  bezw zględną stanowczością. — Na froncie wschodnim m ielscowa
działalność bo jow a

Z K w atery  G łównej Führera , 
iłnia 12 m aja.

Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje:

W Tunisie niem iecko-włoskie 
w ojska walczą z ostateczną sta ­

nowczością w  górach po obu 
stronach  Zaghouan przeciwko 
ze w szystkich stron  z na jw ięk­
szym  w ysiłkiem  atakującem u 
nieprzyjacielow i. Nieprzyj aci el- 
skie a tak i odparto po części w

Bitwa morska pod Leningradem
Udaremnienie przerw ania s:ę
sowieckich łodzi podwodnych

B E R L IN . (D N B ). O  z m r o k u  d n ia  
•  m a ja  p r ó b o w a ły  s o w ie c k ie  ło ­
d z ie  p o d w o d n e  p r z e d o s ta ć  s ię  z  L e ­
n in g r a d u  p r z e z  k a n a ł  r ęo rsk i d o  
K r o n sz ta tu , a b y  p o te m  w ta r g n ą ć  
n a  z a c h o d n ie  w o d y  B a łty k u . N ie ­
m ie c k ie  m o r sk ie  p u n k ty  o b se r w a ­
c y jn e  z a u w a ż y ły  je sz c z e  n a  c z a s  
w y ja z d  f lo t y l l i  s o w ie c k ie j  z  l e n in -  
g r a d z k ie g o  p o r tu . B a te r ie  n a d ­
b r z e ż n e  m a r y n a r k i n ie m ie c k ie j  o -  
tw o r z y ły  n a  n ią  o g ie ń . R e f le k to r y  
t g r a n a ty  ś w ie t ln e  r o z ja ś n iły  m r o ­
k i n o c y . N ie p r z y ja c ie l , k tó r y  u b e z ­
p ie c z y ł f lo ty l l ę  l ic z n y m i s ta tk a m i  
• tr a ż n ic z y m i, p u ś c ił  z a s ło n y  d y m o ­
w e . J e d n o c z e ś n ie  r z u c ił o n  z  s i l ­
n y c h  r e f le k to r ó w  w  L e n in g r a d z ie  
l  O r a n ie n b a u m ie  ś w ia t ło  p r z e c iw ­
n e  1 c h c ia ł  w  te n  sp o só b  z a ła m a ć  
Ś w ia tła  n ie m ie c k ic h  r e f le k to r ó w .  
S m u g i ś w ie t ln e  i  k łę b y  d y m u  m ia ­
ły  u d a r e m n ić  o s t r z e liw a n ie  j e d n o ­
s te k  n ie p r z y ja c ie lsk ic h  p r z e z  n ie ­

m ie c k ie  b a te r ie  i  u m o ż l iw ić  p r z e r ­
w a n ie  s ię  ło d z i p o d w o d n y c h  d o  
K r o n sz ta tu . A r ty le r ia  n ie p r z v ja -

c ie ls k a , c h c ą ę  d z ia ła  n ie m ie c k ie  
z m u s ić  d o  m ilc z e n ia , o tw o r z y ła  o -  
g ie ń  b o jo w y  z  K r o n sz ta tu , L e n in ­
g r a d u  i  z  b r z e g u  k a r e ls k ie g o .

O ż y w io n a  w a lk a  o b r o n n a  n ie ­
p r z y ja c ie la  p o z o s ta ła  b e z sk u te c z n ą ,  
g d y  n a to m ia s t  l in ia  n ie m ie c k ie g o  
o g n ia  z a p o r o w e g o  z w ę ż a ła  s ię  co  
r a z  b a r d z ie j  d o k o ła  p ły n ą c e j  w 
sz tu c z n e j  m g le  n ie p r z y ja c ie lsk ie j  
f lo ty l l i .  W r e sz c ie  m o g li  n ie m ie c c y  
a r ty le r z y ś c i  m o r sc y  ju ż  b e z p o śr e ­
d n io  o s t r z e liw a ć  w y ła n ia ją c e  s ię  w  
r ó ż n y c h  m ie js c a c h  z e  sz tu c z n e j  
m g ły  s ta tk i  s tr a ż n ic z e . Z a to p il i  o n i  
d w a  s ta tk i  i  u sz k o d z il i  d w a  d a l­
sz e , n a  k tó r y c h  w z n o s iły  s ię  c z e r -  
w o n o -z ie lo n e  sy g n a ły  a la r m o w e .

P o  tr z y g o d z in n e j  w a lc e  o g n io ­
w e j  f lo ty l la  s o w ie c k a  z o s ta ła  r o z ­
p r o sz o n a  1 z a w r ó c iła  z p o w r o te m  
d o  p o r tu  w y j ś c io w e g o  w  L e n in g r a ­

d z ie . W  t e n  sp o ró b  u d a r e h m io n a  

z o s ta łą  p r ó b a  p r z e r w a n ia  s ię  s o ­

w ie c k ic h  ło d z i  p o d w o d n y c h  n a  

w o d y  B a łty k u .

w  k o n tra tak u  w  w alce b iałą bro 
nią. W szystkie w ezw ania do pod 
dania się są dotychczas odrzuca­
ne przez oddziały posiadające 
jeszcze am unicję i żywność.

Na froncie w schodnim  poza 
m iejscow ą działalnością bojową 
na przyczółku mosfowym  K u­
bań 1 w  rejon ie Lisiczańska 
dzień przem inął spokojnie.

Lotnictw o dniem  i  nocą zw al­
czało w ielkim i siłam i stanow is­
ka w ypadow e w ojsk .n ieprzy ja­

cielskich' oraz bazy lotnicze i o- 
b iek ty  kolejowe.

Na obszarze w ybrzeża na  Sy­
cylii niem ieckie i  włoskie myś 
Iiwce i arty le ria  przeciw lotni­
czych sił zbrojnych zestrzeliły 
22 n ieprzyjacielskie samoloty.

Podczas niespodziewanego a- 
tak u  lotniczego na m iasto porto 
we G reat Y arm outh  na  wschod­
nim  w ybrzeżu A nglii poczynio­
no pow ażne zniszczenia. S traco­
no jeden w łasny samolot.

Włoski komunikat wojenny
Włoski komuni- 
ma następujące

Sa! cesy Japończyków w Burnsie
TOKIO. (DNB). C esarska kw a 

te ra  głów na oznajm iła w  ponie­
działek po południu: Oddziały
w ojsk japońskich zdobyły sztur 
m em  8 m aja w ieczorem  B ushi- 
don, w górnym  biegu rzeki 
M ayu w  B urm ie 1 za ję ły  tę  miej 
e c o w o ś ć  po gw ałtow nej walce. 
'Akcja oczyszczająca przeciwko 
resztkom  w ojsk jest w pełnym  
toku.

TOKIO. (DNB). z  zajęciem  
Bushidonu (Buthidaung), o 
czym donoszono w  poniedziałek 
z głów nej k w atery  cesarskiej, 
{.tracił nieprzyjaciel, ja k  oświad 
cza uzupełniająco agencja Do- 
mei, swoje, ostatn ie umocnione 
stanow iska w  rejon ie górnego 
biegu rzeki Mayu na ziemiach 
Burm y. Oddziały japońskie, k tó ­
re  przeprow adzają akcję oczysz­
czającą i niszczenia resztek n ie­
przyjacielskich sił, znajdu ją  się 
obecnie ty lko 20 km. od granicy 
indyjskiej.

TOKIO. (DNB). \V związku Z 
zajęciem  B uth idaung zaznacza 
się w kom unikacie frontow ym .

że nieprzyjaciel po ostatnio po­
niesionych ciężkich klęskach nad 
rzeką M ayu zbudował w  ostat­
nich tygodniach now e lin ie  ob­
ronne w  rejon ie  B uthidaung. 
Równocześnie próbow ał nieprzy­
jaciel przez koncentrację  wszy­
stkich sił i m ateria łu  przygoto­
w ać tu  p u n k t w yjścia do dalszej 
ofensywy. Japończycy jednak  
udarem nili ten  zam iar i z? m kną 
li te  stanow iska w roga przez 
ruchy  oskrzydlające z praw ego 
i lew ego brzegu rzeki Mayu.

N ieprzyjacielskie siły w  re jo ­
nie B uth idaung składały  się z
licznych nowo wprow adzonych
jednostek.

Przez zdobycie B uthidaung 
zajęły  .japońskie siły zbrojne 
nadzwyczaj dogodne stanow is­
ko bezpośrednio w  okręgu g ra ­
nicznym. S tąd  zagrażają Japoń­
czycy nletylko pobliskim  te re ­
nom granicznym  Indii, lecz m o­
gą także łatw iej niż dotychczas 
niweczyć wszelkie p róby  prze­
ciwnika, zm ierzające do przepro 
wadzenia ofensyw y na  Burm ę.

RZYM (DNB). 
kat z wtorku 
brzmienie:

Na froncie pólnocno-tunetańskim,
załamały się ponowne ataki angiel 
skie, skierowane przeciwko utrzy­
manym stanowiskom naszej 1-szej 
armii, o nadzwyczaj zacięty opór 
wojsk Osi, które bez względu na 
grożące od strony tyłów niebezpie 
czeństwo, niweczyły każdy uzyska 
ny poprzednio przez przeciwnika 
sukces.

W działaniach wojennych ostat­
nich dni na połudn. - tunetańskim  
froncie odznaczyła się swym m ę­
stwem i siłą rozpędu dywizja .,M3o 
dych faszystów". Na południowo 
wschód od Tunisu nieprzyjaciel­
ska piechota .i oddziały czołgowe 
w d a lsz y m  swym marszu osiągnę­

ły po ciężkich walkach z włoskimi 
i niemieckimi siłami bojowymi po­
łudniowe wybrzeże półwyspu Kap 
Bon.

Porty Algieru i Gabesu zostały 
skutecznie obrzucone bombami. 
Nalot nieprzyjacielski był skiero­
w any na Trapani, Porto Empcdo- 
cle i Pantellcria. Szkody, według 
otrzymanych wiadomości, są nie­
znaczne.

Artyleria przeciwlotnicza zestrze 
lila siedem ezteromotorowych ame 
rykańskich bombowców, cztery z 

nich nad Trapani, jeden nad Mes- 
syną i dwa nad Pantellerią.

Dalsze dwa czteromotorowe sa-e
moloty 1 8 myśliwców zostały ze 
strzelone przez niemieckie myśliw  
ce i wpadły do morza.

Fińskie komunikaty wojenne
HELSINKI (DNB). K om unikat

w ojenny fińsk i z dnia 8 m ają  
brzmi ja k  następu je: Na prze­
sm ykach lądow ych słaba działał 
ność oddziałów wywiadowczych. 
We wschodniej części przesm y­
ku K arelskiego odparto próbę 
posunięcia się małego oddziału 
nieprzyjacielskiego. Na innych 
frontach zw ykła w ym iana s trza­
łów.

HELSINKI (DNB). Fiński komu­

nikat wojskowy z dnia 11 maja 
brzmi:

Na przesmyku karelskim miejs­
cowa obustronna działalność og­
niowa. Koło Maaselkae ostrzelała 
artyleria fińska na dwuch odcin­
kach stanowiska nieprzyjacielskie, 
zniszczyła znaczną ilość gniazd o 
porn, zburzyła kilkaset metrów 
okopów i zadała nieprzyjacielowi 
straty w  ludziach.

Na innych odcinkach frontu nie 
zaszło nic godnego uwagi.

Imperializm dolarowy
w Ämsryc© Pßtudnlöwaj

w ia d c z y l P e r so n z , b a n(D N B ). S y s te m a ty c z n e  u z a le ż n ia  
n ie  gospodarcze r e p u b lik  ibero - 
amerykańskich od wielkiego kapi­
tału Ameryki Północnej jest pro­
wadzone coraz energiczniej. Jak 
Wynika z oświadczenia Warren Lee 
Personza, prezesa banku przywo- 
zowo - wywozowego, finansujące­
go wszystkie wkłady kapitałów 
amerykańskich w  Ameryce Połud­
niowej, Stany Zjednoczone żądają 
•upemej przebudowy gospodarczej 
rozmaitych jej państw. Podobno 

Peru jest zmuszony wyrzec 
•ię uprawy cukru i bawełny, po­
nieważ uprawa ta stanowi konku­
rencję dla produkcji własnej Sta-

p r z y w o z o -  
w o  -  w y w o z o w y  f in a n s o w a ł  w  B o ­
l iw i i  i E k w a d o r z e  b u d o w ę  w i e l ­
k ic h  z a k ła d ó w , co  p o w in n o  w y w o ­
ła ć  z m ia n y  sp o łe c z n e  w  ty c h  kra­
ja c h . P o d o b n e  z a m ia r y  is tn ie ją  w  
s to s u n k u  d o  C o lu m b ii, C h ile , V e -  
n e z u e l i i ,  K u b y  i  P a r a g w a ju .

P r z e m y s ł  S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch -  
m u s i  so b ie  z a p e w n ić  tr w a łe  r y n k i  
z b y tu  d la  c z a s u  p o w o je n n e g o . R e ­
p u b lik i  A m e r y k i P o łu d n io w e j , a  
r ó w n ie ż  w ię k s z e  j e j  p a ń s tw a  ja k  
B r a z y lia , je s z c z e  w  c ią g u  w ie lu  la t  
b ę d ą  w ię c e j  p r z y w o z iły , n iż  w y w o  
z i ły  ł  d la te g o  s ta n o w ią  z y s k o w n e  
r y n k i d la  p r z e m y s łu  A m e r y k i P ó ł-

uow Zjednoczonych. Jak dalej oś ■ j nocnej.

Krótkie wiadomości
GENEWA. (DNB). Również an­

gielska rada kościelna dala się na ■ 
mówić do ofensywy agitacyjnej, 
prowadzonej przez żydów angiel­
skich przeciwko antysemityzmo­
wi, coraz bardziej wzrastającemu 
w Anglii i  wyniosła na posiedze­
niu pod przewodnictwem arcybis­
kupa Canterbury decyzję, potępia­
ją c ą  antysemityzm.

X
BERLIN. (DNB). W wielkiej sali 

odczytowej ministerstwa pracy 
I.zeszy Niemieckiej odbyło się w  
dniu 10 maja, w  dniu święta naro­
dowego Rumunii, uroczyste założe­
nia towarzystwa nicmiecko-rumuń 
sk ie g o .

X
B E R L IN . (DNB). Po nieudaniu 

się w  dniu poprzednim ścigania 
wojsk niemiecko - włoskich po o- 
puszczcniu przez nic miasta Tuni­
su, nieprzyjaciel wprowadził w  
akcję ponownie silne oddziały pie 
photy i czołgów w  celu utorowa­
nia sobie dostępu do dróg, prowa­
dzących na półwysep Bon. Lecz 
doznał on krwawej porażki. Pod­
czas zaciętych walk jedna tylko 
bateria przeciwlotnicza w  dniach 
8 i 9 maja zniszczyła 51 czołgów  
nieprzyjacielskich i zestrzeliła 9 
samolotów. Na południe od Bizer- 
ty walki zakończyły się. Zaatako­
wane ze wszystkich stron, uległy 
wałczące jeszcze w  tym miejscu

„Włosi są niezłomni“
Głosy prasy włoskie] w  związku z narodow ą 

m anifestacją  wierności w Rzymie
MEDIOLAN. (DNB). Wciąż 

jeszcze potężna m anifestacja 
wierności rzym skich m as ludo­
w ych na  Piazza Venezia je s t głó­
w nym  tem atem  północno-wło- 
skiej prasy. Sfowa Duce: „My 
w rócim y do A fryk i“ stanow ią 
główny tem at rozw ażań prasy, 
k tó ra  ponow nie pisze o olbrzy­
mim oddźwięku, jak i w  całym  
świecie wyw ołało zdecydowane 
hasło bojow e M ussoliniego, oraz 
tak  w yraźnie w e środę zam ani­
festow ana gotowość do w alki 
oraz w ola zw ycięstw a całego 
narodu'.

M anifestacja w ierności 1 woli 
faszystowskiej Italii, podkreśla 
„C orriere della  S era“ w  a rty k u ­
le pod ty tu łem  „Ita lia  je s t nie­
złom na“ znalazła silny oddźwięk 
w całym  świecie, ja k  rów nież 
w sercach w szystkich Włochów. 
Wszyscy Włosi, k tórzy  walczą 
na froncie zew nętrznym  1 w e­
w nętrznym , dobrze zrozum ieli

w  tych  czasach w ojennych t® 
hasło, że całą energię należy 
poświęcić oporowi, walce i zwy­
cięstwu. Obliczenia wrogów, 
k tórzy  sta le  m niem ali, że p o ­
tra fią  złam ać opór m oralny na­
rodu włoskiego okazały się 
m ylne. Włoch je s t człowiekiem 
o tw ardym  charak terze i w łaś­
nie w  trudach  w alki um ie w al­
czyć odważnie. W łochy są nie­
złomne i tym bardziej niezłomne, 
im  cięższy je s t atak . Pew ny 
swoich przeznaczeń spogląda 
naród  włoski, ja k  pisze w  końcu 
„C orriere della  Sera“, ku  w y­
brzeżom  A fryki i w raz ze sło­
w am i Duce składa sobie przy­
rzeczenie „powrócim y!“ Naród 
włoski spogląda tw ardej rzeczy­
wistości prosto w  oczy z m ęską 
odwagą, bo jest przekonany o 
słuszności swej spraw y i  w ierzy 
w nieśm iertelność Italii, ponie­
waż je s t ożywiony żelazną i nie­
złomną wolą zwycięstwa.

Zamordowanie • .
ukraińskiego arcybiskupa Aleksego 

przez m m
BERLIN. P rzebyw ający, na 

rozkaz K rem la, w  pogranicznych 
lasach R eichskom m issariatu U-

widocznie przygotow yw anym  sc 
w i e c k i m  aktem  te rro ru  i  zemsty, 
dążącym  do usunięcia tego nie-

k ra in y  członkowie bandy NKWD J wygodnego dla nich księcia ko- 
zam ordow ali w  dniu 7 m aja  me i ścioła. W ostatnich, czasach m e­
tropo litę  autonom icznego kościo 
ła  praw osław nego Aleksego. Me­
tropo lita  odbywał samochodem 
podróż służbową. Razem  z nim  
zostały zam ordow ane także i in ­
ne, znajdujące się w  samocho­
dzie osoby.

Zam ordow anie m etropolity 
Aleksego je s t now ym  od daw na

tropolita  A leksy częstokroć w y­
stępow ał przeciwko podtrzym y­
w anem u przez S talina m etropo­
licie Sergjuszowi, -który w  n a j ­
bardziej zakłam anej form ie sta ­
rał się uspraw iedliw iać okrutne 
m ordy, dokonyw ane na duchow­
nych i pohańbienie kościołów.

Żydzi z Polski
jako rozsadnicy bolszewizmu

BERLIN. (DNB). Żydowska a- j opublikow any kom unikat

grupy wojsk ogromnej przewadze 
przeciwnika. Złożyły one swój o- 
ręż dopiero wówczas, gdy już w y­
strzelały cały zapas amunicji. 
Przeciwnik prowadzi! dale.1 bez­
skuteczne ataki przeciwko środko­
wemu odc:nkowl niemiecko-wlos- 
kiej linii obronnej.

X
SOFIA. (DNB). W poniedziałek 

zrana w Sofii znowu elementy boi 
szewickie dokonały próby morder­
stwa. Pewien mężczyzna i jakaś 
kobieta zjawili się przy wejściu 
do mieszkania pewnego technika, 
pracującego w  policji śledczej. 
Wobec tego, że im nie otworzono, 
zbrodniarze strzelali przez drzwi i 
zranili technika. Rozpoczęła się 
dzika gonitwa z pościgiem spraw­
ców po ulicach, podczas której 
zbrodniarze zostali ujęci dzięki 
energicznemu współdziałaniu lud­
ności. Przy przesłuchiwaniu w y­
jaśniło się, że uczestniczący w za­
machu mężczyzna jest 19-Ietnim 
żydem i posiadał przy sobie sfał­
szowany paszport. W roku ub. był 
on już skazany zaocznie za sabo­
taż na bezterminowe więzienie. 
Również uczestniczył on w  zamor­
dowaniu policjanta bułgarskiego. 
Na podstawie zeznań obydwódh za 
machowćów udało się już ująć 
czterech ich wspólników.

gencja inform acyjna, Paleor w 
Jerozolim ie, ogłasza n astęp u ją ­
cą godną uw agi wiadomość:

„Pom iędzy 50 tysiącam i pol­
skich obyw ateli, k tó rzy  ze Zw ią­
zku Sowieckiego przew iezieni 
zostali n a  B liski Wschód, znaj­
du je  się 40 * tysięcy m ęż­
czyzn, kobiet i dzieci żydowskiej 
narodowości. W edług doniesie­
nia w ielkiego rab ina, Herca, 80 
procent em igrantów  polskich 
przybyłych ze Związku Sowiec­
kiego do Iran u  są to  żydzi.

O losie P olaków  w  Zw iązku 
S ow ieck i^  nic tu  nie wiadom o 1

o-
św ietla ja k  błyskaw ica żydow- 
sko-bolszewicką w spółpracę i 
w spólne żydowsko -  bolszewic­
kie cele. A sta je  się to  tym  b a r­
dziej w yraźne, jeżeli sobie u- 
przytom nim y, że polscy oficero­
wie zostali pozbaw ieni życia 
przez m oskiewskich specjalis­
tów  od w ystrzałów  w  kark , ze 
setki tysięcy wywiezionych 
przez Sow iety Polaków  zostały 
skazane na  śm ierć głodową, a 
tym czasem  żydzi, k tórzy  miesz­
kali w  Polsce, są wypuszczeni 
wolno, aby działali w  świecie ja ­
ko żydowsko - bolszewicki ma-IU W iC U\i^i vv*       -

Ten przez żydow ską agencję ’ teria ł wybuchowy.

Wyzysk neutralnych kupców
za strony Anglików

LIZBONA (DNB). W portugal­
skich kołach gospodarczych panu­
je wielkie niezadowolenie z powo­
du ostatnio przez Anglię austoso- 
wanych metod w  handlu. Władze 
angielskie, a w danym wypadku 
konsulat angielski, zaczęły uzależ 
niać udzielanie pozwoleń na prze­
wóz towarów statkiem od oświad 
czenia każdej poszczególnej firmy 
portugalskiej, czy to importowej, 
czy też eksportowej wzięcia u- 
działu w  zakupie angielskiej poży­
l i  kkkkkkkkkkkkkk&kkkkkkkkkkLkkkkt

VIGO (DNB). Do Santiago de 
Chile przybyła we wtorek delega­
cja wojskowa ze Stanów Zjedno­
czonych w  celu dokonania inspek­
cji urządzeń strategicznych. Znaj­
duje się ona pod kierownictwem  
generała porucznika Bratta, szefa 
wojennej strefy karaibskiej i skła­
da się jeszcze z 7 oficerów Stanów 
Zjednoczonych.

czki wojennej. Każdy kupiec, sta­
rający się o otrzymanie gwaiancjl 
przewozowej, dostaje przede wszy 
stkim blankiet z zapytaniami, na 
którym winien on wymienić sumę 
zakupionej przez firmę pożyczki 
wojennej. Nacisk tasi jest w yw 
rany nie tylko na importerów lub 
eksporterów, lecz w  ostatnich cza­
sach również na portugalskie towa 
rzystwa ubezpieczeniowe, asekuru 
jące przewozy towarów. Pośrednio 
są one zmuszane do zawierania re­
asekuracji w  angielskich towarzy­
stwach, gdyż w  przeciwnym razie 
nie udziela się im gwarancji prze­
wozowej. W tutejszych kołach go 
spodarezych powstaje pytanie, czy 
już tak jest źle z angielską gospo­
darka wejenną, że Imperium Bry 
tyjskie czuje się zniewolone do 
wymuszania od drobnych kupców 
neutralnych, aby kupowali augiel- 
ską pożyczkę wojenny



Obciążający Moskwą dokument Gauleiter M eyer w  Estonii
SZTOKHOLM. „Wiemy, że 

nie posiadam y środków  do ścis­
łego usta len ia  liczby obyw ateli 
polskich w  Zw iązku Sow ieckim “. 
Taką uw agę zrobił h r. Raczyń­
ski, pełn iący obowiązki m in istra  
spraw  zagranicznych w  polskim  
rządzie em igracyjnym  w  Londs-- 
nie w  odpowiedzi na oświadczć- 
fcie W yszyńskiego, zastępcy ko­
m isarza sp raw  zagranicznych 
Związku Sowieckiego.

W form ie popraw ki ustalił 
Raczyński w  swej nocie, że w y­
wiezienie t. zw. polskiej a rm ii 
do Zw iązku Sowieckiego było 
jednostronnym  krokiem  Sow ie­
tów, sprzecznym  z treścią um o­
wy polsko-sowieckiej. T ak sa­
mo i zm niejszenie środków  żyw­
nościowych było  rów nież tak im  
sam ym  niepraw nym  krokiem  
Zw iązku Sowieckiego. W arunki,
w  jak ich  znajdow ało się IV2 mi-

Głos portugalski
o  ^ f o r m i e * *  w

LIZBONA. (DNB). Zastępca ro p ry m  w rażeniem  tego odkrv- 
i y  rek to ra  sek re ta ria tu  propa- j cia. W tedy jednak  rozpoczęła się

agitacja, popierana pi-zez ślepych 
obrońców  żyd owsko-bol szewic-

gandy P ortugalii Eca de Q uei- 
roz w  półurzędow ym  dzienniku 
„Diario da M anha“ pod ty tu łem  
„M aska potw ora“ oma wda śm icr 
telne niebezpieczeństw a, jak im  
jest dla ludzkości kom unizm . 
A rtykuł ten  porusza szczególnie 
w ydarzenia krw aw ej rzezi w 
K atynie. U w aża on, że ta  k rw a­
wa rześ może w łaśnie u ratow ała 
życie m ilionów ludzi, zryw ając 
snaskę z kom unizm u i w yw ołu­
jąc z k rw i pom ordow anych w id­
mo potw ora. T łum y ludzi zaśle­
pionych i  niem ych daw ały  po­
klask  w ysiłkom  żołdaków Mosk­
wy. A  tym czasem  S ta lin  drw ił 
1 g łupoty ludzkiej. Przygotow y­
wał on za tą  uśm iechniętą m as­
ką ostateczny cios, k tó ry  
m iał pogrążyć cały św ia t w  mo­
rzu krw i. Lecz oto znienacka 
spadła m aska, w yw ołując całą 
falę grozy. W lesie katyńskim  
rozegrały się okropne rzeczy.

kiego reżym u. Twierdzono, że 
jest to -wymysł niem iecki w  celu 
oczernienia „szlachetnego lu d u “ 
Związku Sowieckiego 1 „zdys­
kredytow ania w spaniałej posta­
ci m ęża z K rem lu“. N ota polska 
tymczasem przyniosła nowe 
zm iany. Lecz dla Portugalczy­
ków  nie  ty le  je s t ciekaw y roz­
łam  pomiędzy- Zw iązkiem  So­
w ieckim  a Polską, ile chodzi tu  
o to, aby  uwidocznić sobie dzia­
łalność polityczną Sow ietów  w  
świecie i uchronić Portugalię- od 
takich  w ydarzeń, jak ie  m iały 
m iejsce w  K atynie. „Obowiąz­
kiem  naszym  jes t w strząsnąć su­
mieniem Portugalii wszelkim i 
sposobami i  stanąć oko w  oko 
wobec niebezpieczeństw a kom u­
nizm u. Zrzucił on sw ą m askę i 
stoi len  po tw ór- przed nam i. 
Chodzi w ięc o w ybór — ’ m ię-

Liona Polaków , w ysłanych w  la - co oświadczył W yszyński, 
tach  1940 i 1941 do w schodnich zwykłe kłam stw o. P rzy

jako

REWEL. (ON). Stały zastępca mi­
nistra Rzeszy dla zajętych obsza­
rów wschodnich, Gauleiter Meyer, 
zwiedził w  towarzystwie generał

tym  konunissaria oberfiirera Lictz-
obszarów  Zw iązku Sowieckiego, 
w łożyły rów nież n a  przedstaw i­
cieli polskich obowiązek p rzy j­
ścia im  z pomocą. Pom im o to, 
że W yszyński tw ierdzi, jakoby 
liczba w yw iezionych była tak  
znikomą, że o niej naw et nie 
w arto mówić, to  jed n ak  rząd 
polski w  Londynie, ja k  już  na  
w stępie powiedziano, nie posia­
da środków  do ścisłego określe­
nia liczby obyw ateli polskich w  
Zw iązku Sowieckim. Wie on 
jednak, że śm iertelność w śród 
tego I1/* m iliona Polaków  je s t 
bardzo znaczna z powodu n ie ­
dostatku  i b rak u  opieki nad  n i­
mi. Zagadnienie ulżenia ich doli 
jest spraW ą nadzw yczaj pilną. 
Lecz organizację te j pomocy, już 
istniejącej, Sow iety zlikw ido­
wały.

Pow yższa nota Raczyńskiego 
jest now ym  dokum entem , w y­
kazującym  ogrom ną w inę So- 
w ietów. P ię tn u je  ona wszystko,

szczególnie daje do m yślenia, że 
nota polska odsłania ja k  tra k ­
towani są Polacy w  Zw iązku 
Sowieckim. O 30.000 oficerach 
i żołnierzach urzędow o pow ia­
domiono, że is tn iała  dla nich ty l­
ko alternatyw a, albo um rzeć z 
głodu, albo poddać się ew akua­
cji, wobec nieprzydzielania im  ze 
strony bolszewików rac ji żyw­
nościowych. Ciekawe jeszcze 
jestj że no ta  ta  pom ija przy  tym  
milczeniem w ym ienioną przez 
Wyszyńskiego liczbę 37.000 ew a­
kuow anych osób cywilnych. 
Z tych kilku  zdań noty  Raczyń­
skiego w yczytać m ożna jak  ok­
ropny los spotkał lVs m iliona' 
Polaków w  Zw iązku Sowieckim.: 
Prawdopodobnie te  kilkadziesiąt 
tysięcy żołnierzy polskich i nie­
co uciekinierów  na Bliskim

mann-» miasta Pernau i Arcnsburg

gdzie przeprowadzał rozmowy « 
miejscowymi Gebie tskomm issar' a - 
mi i  obejrzał „osobistości tych 
miast. W drodze powrotnej du 
Rewia obejrzano zagrodę wieśnia­
czą na wyspie ösefc

Rumunia obchodzi roczJcę
trzech wydarzeń historycznych

BUKARESZT. (DNB). Dnia 10 Plewny. P rasa  rum uńska o n n -
m aja obchodził naród  rum uński 
rocznicę trzech w ydarzeń histo­
rycznych, posiadających decy­
dujące znaczenie dla rozw oju 
państw a rum uńskiego: 10 m aja 
1866 r. stanął po raz  pierw szy 
n a  ziemi rum uńskiej w ybrany  
na księcia k ra ju  książę K aro l 
von H ohenzollem -Sigm aringcn. 
W jedenaście la t  później, 10-go 
m aja  1S77 r. po trafił on prokla­
mować niepodległość księstw a, 
.1 przez to  zrzucić przez stulecia 
trw ającą  zwierzchność osm ań­
ską. W cztery la ta  potem, 10-go

Wschodzie są jedynymi, co mieli i m aja 1881 r. ogłoszono R um unię 
szczęście ujść w porę z r ą k ! królestwem i włożono K arolo-
swych katów .

(„W ilnaer Z eitung“)
j wi I  na  głowę k o r o n ę  rum uńską, 
s w yku tą  z żelaza a rm at spod

wia w  swoich odśw iętnych w y­
daniach te  fak ty  historyczne i 
ich znaczenie d la chw ili obecne" 
jako  zobowiązanie dla dzisiej­
szego pokolenia, by  strzegło 
dziedzictwa narodow ego ł po­
święciło w  obecnej w ojnie wszy­
stkie siły w  obronie narodu  i o j­
czyzny. Także i zew nętrzny  w y­
gląd stolicy i prow incji nacecho­
w any był tym  św iętem  narodo­
wym. Obok b arw  rum uńskich 
widzieć m ożna było chorągwie 
niemieckie, w łoskie i japońskie " 
Zgodnie 2 trad y c ją  odbyła się 
10 m aja  przed  południem  w  B u ­

kareszcie w ielka defilada armii 
rum uńskiej.

Polka, która zdradziła swój naród
Wanda Wasilewską płatna agentka żydów bolszewickich

V  ciągu 48 godzin opinia całego j dzy  wolnością i życiem, a zagła- ja  
Iw ia ła  znajdow ała się pod ok- clą i śm iercią“. , ci

BERLIN (DNB). Im bardziej o- 
pinia publiczna całego świata w y­
raża swą odrazę do żydowsko-bol 
szewiekiego systemu morderstw, 
który dał się z największą wyrazi­
stością unaocznić w  lesie katyń­
skim, tym silniejsze jest pragnie­
nie sfer otaczających Roosevelta, 
aby nadać Stalinowi oblicze skoń­
czonego dżentelmena i zaznaczyć

Zyd przepowiedział Katyń
Charakterystyczne dla żydow­

skiej żądzy mordu i szału niszezc- 
• ia  jest fakt, że także i masowy 
mord w  Katynie wprost w  proro 
ezy sposób przepowiedzieli żydów- 
*cy pisarze. Amerykański żyd Sa­
muel Roth napisał książkę pod ty 
tułem „Teraz i  zawsze“, w  której 
to książce podaje on dialog z  przy­
wódcą żydów Izraelem Z&ngwil- 
łem. W końcu tego iście żydów -

Konstantynopol.
Nkstępnie pisze się dosłownie da 

lej: „Z Polski i  Ukrainy uczyni 
mściciel pustynię, a w szystkie ko­
biety w  tych krajach zostaną przed 
śmiercią zhańbione. Port w  Gdań­
sku spłynie strumieniami cuchną­
cej krwi. Z Belgii i Niemiec uczy­
ni on tego rodzaju rzeź, że trzeba 
będzie budować nowe i wyższe ta­
my u  brzegów Holandii. Przez

»kiego wybuchu nienawiści mówi i Francję przeleci on jako pożar po
się, żc pochód żydów na zachód za­
stąpiony zostanie prawdopodobnie 
przez pochód żydów na wschód, 
który to pochód skieruje się przez 
Palestynę do Persji, Indyj i do 
Chin, a następnie stamtąd zawró- 
si. Żyuzi ci poruszą cały wschód 
» w  czasie tego powstania wyroś­
nie „nadzwyczajny mąż“ odraaeza 
iący się taką grozą, jakiej ziemia

łanie żyta".
U boku tej straszliwej wróżby 

staje godnie m ana książka przy­
bocznego dziennikarza Stalina, łiji 
Ehrenburga. Również i ten żyd do 
magał się, jak wiadomo, całkowi­
tego zniszczenia Europy. Jego żą ­
dna krwi fantazja ukazywała mu 
los starego świata w  następujący 
sposób: „Wystarcza rok czasu dla

dotychczas nie widziała. Stanie się zniszczenia kontynentu z jego 350

szymi czołgami, naszym gazem 1 
naszymi miotaczami płomieni — 
dotyczy to nie tylko Niemców — 
wysłane zostaną na Sybir jako uie 
wołnicy do kopalń“.

W tych „planach przyszłości“ u- 
kazuje się żydowska żądza mor­
dów w  swej całej hańbie i nikozem 

; ilości. Czy to będą żydzi w  Anglii 
' i w  Ameryce, czy też w  Związku 

Sowieckim, wszyscy oni są tymi 
samymi i jeden znają tylko cel, a 
mianowicie burzenie i niszczenie. 
Chcą oni w ytępić wszystkie naro­
dy, które nic są skłonne ugiąć 
się bez zastrzeżeń przed ży­
dami i nie pozwalają się przez 
nich ujarzmić. Ważny dla nich 
jest jedynie talmud, który im 
p o w ia d a : „Wy, izraelici nazywacie 
s ię  ludźmi, inne zaś narody nie 
nazywają się ludźmi, lecz byd­
łem“. Nowa Europa potrafi dać od

jego „szlachetne zamiary“ wzglę­
dem państw europejskich. I  dlate­
go to obecnie rozpoczęła sic kam­
pania w  ceiu wywołania wrażenia, 
jakoby bolszewizm pragnął Polski 
silnej, dążąc do współżycia z nią 
w wiecznej przyjaźni. Za pomocą 
tego obłudnego twierdzenia, popie 
ranego przez odnośne oświadcze­
nia Moskwy, usiłuje Roosevelt ła ­
pać głupców-. Ma się rozumieć, że 
przytem przemilcza się, że zamiary 
Sowietów dążą do zbołszewizowa- 
nia Polski na równi z  innymi pań 
stwami, aby następnie przyłączyć 
ją do Związku republik sowiec­
kich.

Stalin spodziewał się wykonać 
pierwszy krok w  tym celu w  Pol­
sce, wytępiając warstwę polskiej in 
teligencji. Następnymi krokami na 
tej drodze miało być ochłodzenie 
stosunków z niedogodnym odła­
mem emigracji polskiej w  Londy­
nie oraz mianow anie kobiety, osła 
wionej Wandy Wasilewskiej na 
przywódczynię komunistów pol­
skich. Przewidziana jest ona jako 
przyszła organizatorka polskiej re­
publiki sowieckiej, jakkdlwiek jest 
to tylko jedna z tych nędznych kre

pracownikiem Piłsudskiego i nałe- wi narodowców polskich“, lecz . ja 
żał do wybitnie antyrosyjskiej par wiała się zawsze w  wojskowy u> 
tii socjalistów polskich o kierunku mundurze sow ieckim, 
narodowo - rewolucyjnym. Dzię- | w  marcu 1943 roku wydała ona
ki swemu antyrosyjskiemu nasta­
wieniu, był 011 ministrem .spraw  
zagranicznych w  pierwszym gabi­
necie polskim, jaki utworzył P ił­
sudski i stał się z czasem z  zaw  
ziętego przeciwnika caryzmo, rów 
uleż gorliwyui antybolszewikiem. 
Akurat właśnie w  zagadnieniach 
polskiej granicy wschodniej był on 
przedstawicielem zasady wyraźnie 
przeciwbolszewickiej.

Jeszcze za życia ojca były zatar­
gi pomiędzy nim, a córką Jego, 
.urodzoną w  roku 1905 w  Krako­
wie. Twierdzą, że może nawet * 
tej przyczyny zmarł Leon Wasi­
lewski na udar serca. Córka jego, 
uczęszczająca do gimnazjum w  
Warszawie, a później studiująca 
filologię, była do roku 1932 nau­
czycielką gimnazjum, wyszła za- 
mąż za nikomu nieznanego Pola­
ka, a ua w iosnę 1940, a więc w tym 
czasie, gdy większość polskiego kor 
pusu oficerskiego zmasakrowano 
w lesie katyńskim przez strzały w  
kark, a setki tysięcy Polaków boi 
szewicy wywieźli, wyjechała onaatur, które, znajdując się 11a cm i- , 

gracji, wyobrażają sobie, jakoby ■ do Moskwy. Niedługo po tym przy 
miały jakikolwiek wpływ na prze j jęła ona obywatelstwo sowieckie,

j przybrała pozory patriotki I pod­

ań wodzem mścieielskiej wyprą- < milionami ludzi. Resztki narodów powiedź klice żydowskich prześlę
wy, która ruszy z Kalkuty przez i europejskich, które ujdą przed na- ’ poów.

bieg wydarzeń.
Przebieg kariery tego najnow­

szego narzędzia Kremla jest wobec 
tego szczególnie interesującym. 
Jest to córka literata Leona Wasi-

jęła się przewodniczenia „zwlązfcc-

drukiem makabryczny utwór, w 
którym żołnierze niemieccy, są 
przedstawieni jako potwory i • -  
trzymała za to od Stalina premię 
literacką iv wysokości 199.000 ra-
bli. Była to pierwsza zewnętrzna 
demonstracja polityczna Kreml.», 
tym bardziej wyrazistą, że w tym 
samym czasie udzielono takiej sa ­
mej nagrody literackiej Kornejczu 
kowi, ówczesnemu zastępcy komi- 

, sarza spraw zagranicznych za n*j 
, ostrzejsze wyrażenia jego, skier«- 
] wane przeciwko polskości.

W tych też czasach Wanda Wa­
silewska wyszła zamąż za Kornej­
czuka, stwarzając przez tonadzw y  
czajną parę, przy pomocy której 
spodziewa się Stalin osiągnąć swe 
zamiary bolszewizacji Polski, na 
co jakoby już otrzymał błogosła­
wieństwo Anglii I Stanów Zjedno­
czonych, które zamierzają usunąć 
Sikorskiego z Londynu pod pretek 
stem, że powinien on zlustrować 
oddziały polskie na Bliskim Wsekn 
dzie. Kopnięcie, skierowane prze­
ciwko Polsce, wciągniętej do wo.i- 
ny przez państwa demokratyczne 
przez uroczyste obietnice, zaczyna 
się dokonywać.

(„Kćnigsberger Allg. Zeitung")

elwsfciego, który był bliskim w spół

■ > wersji,R Z Y M  (D N B ). A m e r y k a ń sc y  b a n ­
d y c i p o w ie tr z n i z r z u c il i  p o d c z a s  j a m e r y k a ń sk ic h  
sw o ic h  w ie lo k r o tn y c h  a ta k ó w  t e r -  ; sk ic h .  
r o r y s ty c z n y c h  n a  m ia s ta  w ło s k ie  
ta k ż e  w ie c z n e  p ió r a  i  o łó w k i , w y  - 
p e łn io n e  m a te r ia łe m  w y b u c h o ­
w y m . Z n a le z io n o  j e  m ię d z y  in n y m i  
w C a s te lv e tr a n o  w  p o łu d n io w o -z a -  
e h o d n ie j  c z ę ś c i  S y c y l i i ,  w  C apoch- 
m o n te  i  G r o sse to . W ie le  d z iec i  
w ło s k ic h  i p r z e c h o d n ió w , k tó r z y  
p o d n ie ś l i  o w e  w ie c z n e  p ió r a  i  o  • 
ió w k i  z  ła d u n k a m i w y b u c h o w y m i,  
o d n io s ło  p r z y  z e tk n ię c iu  s ię  z  t y m i  
p r z e d m io ta m i c z ę ś c io w o  n a w e t  
c ię ż k ie  ra n y .

J e s t  to  z n a m ie n n e  d la  m e n t a l ­
n o śc i  i  m e to d  p r o w a d z e n ia  w o jn y  
p o w ie tr z n e j  p r z e z  A m e r y k a n ó w ,  
le  p o s łu g u ją  s ię  o n i t e g o  r o d z a ju  
b a r b a r z y ń s k im i śr o d k a m i. W sp o ­
m n ia n e  sp o so b y , z m ie r z a ją c e  d o  
k a le c z e n ia  i  z a b ija n ia  v  ta k i s p o -  
•ć b  n ie w in n y c h  d z ie c i  i  n ie sp o d z ie  

rających s ię  z a s a d z k i o só b  c y w i l -

ta k  c h a r a k te r y s ty c z n e j  w  
s fe r a c h  g a n g s fe r -

G a z e ty  w ło s k ie  z a m ie sz c z a ją  f o to ­
g r a f ie  o w y c h  w y b u c h o w y c h  o łó w ­
k ó w  i p ió r  w ie c z n y c h . Z  fo to g r a ­
f i i  w id a ć , ja k  łu d z ą c o  p o d o b n ie  
w y k o n a n o  o łó w k i i  p ió r a , a ż e b y  

j z w ła s z c z a  d z ie c i  m o g ły  j e  z a u w a ­
ż y ć  i  p o d ją ć . O łó w k i sk ła d a ją  s ię  
z r u r k i z  b ły sz c z ą c e g o  m e ta lu  i p o  
s ia d a ją  d łu g o ś ć  10 —  12 cm . N a  
je d n y m  k o ń c u  o łó w k a  z n a jd u je  
s ię  p e w n e g o  r o d z a ju  k la m e r k a  do  
p r z y tr z y m y w a n ia , ta k a , ja k ą  z w y ­
k le  p o s ia d a ją  w ie c z n e  p ió ra  i o łó w  
k i d o  p r z y m o c o w y w a n ia  ic h  w  
k ie sz e n i.  P r z e z  p o k r ę c e n ie  te j  k la ­
m e r k i w y s w o b a d z a  s i ę  ig l i c ę ,  k tó -

P r a sa  r z y m sk a  w y r a ż a  o b u r z e n ie  
n a r o d u  w ło s k ie g o  z  p o w o d u  g a n g -

j e d y n ie  j e s z c z e  m o c n ie js z ą  z w a r -  
| to śe ią  i  s p o tę g o w a n ie m  s w o je j  w o -

s te r s k ic h  a ta k ó w  amerykańskich t li o p o ru .
lo tn ik ó w  n a  n ie w in n y c h  lu d z i. T e  
o r d y n a r n e  w y p a d k i , j a k  p is z e  w  
z w ią z k u  z p o w y ż s z y m  „ L a v o r o  
F a s ć is ta “, n ie  s ą  o d o so b n io n e  w  
h is to r ii  o b e c n e j  w o jn y , l e c z  s ta n o ­
w ią  j e d y n ie  j e d n o  o g n iw o  w  ła ń ­
c u c h u  b r y ty js k ic h  i  a m e r y k a ń ­
sk ic h  b a r b a r z y ń s tw , -k tó r e  o p a su -  
ją  c a łą  k u lę  z ie m sk ą , z a c z y n a ją c  

' o d  o s t r z e liw a n ia  k a r a b in a m i m a ­
sz y n o w y m i ja p o ń s k ic h  r o z b itk ó w  

i n a  m o rzu , p r z e z  r o z s tr z e la n ie  r o z ­
b itk ó w  z a to p io n e g o  u w y b r z e ż y  

| S a r d y n ii n e u tr a ln e g o  p a r o w c a  p o r  
; t u g a ls k ie g o  a ż  d o  a ta k ó w  n a  o k r ę  
i ty  s z p ita ln e .

r a  u d e r z a  w  k a p s lę  i  p o w o d u je  j 
e k s p lo z ję  ła d u n k u  w y b u c h o w e g o . ' 
P ió r a  w i e r n e  z r o b io n e  s ą  z  o k s y -  j 
d o w a n e g o  ^ m eta lu  i  z e w n ę tr z n ie  
z u p e łn ie  p r z y p o m in a ją  z w y k le  w ic  
c z n e  p ió ra . W y b u c h  n a s tę p u je

„ T r ib u n a “ p isz e , że  c h o c ia ż  n i e ­
p r z y ja c ie l  w c i ą ż . s ta r a  s ię  z ła m a ć  
W ło c h y  a ta k a m i te r r o r y s ty c z n y m i  
7, p o w ie tr z a , b lo k a d ą  i  w y g ło d z e ­
n ie m  o r a z  te g o  r o d z a ju  b a r b a r z y ń
skimi środkami, jak zrzucaniem 

nych, noszą na sobie jednak zbyt 1 również przez pokręcenie oeb-ania wybuchowych piór wiecznych, to
l jednak Włochy odpowiadają na to i

„ P o p o lo  d 'I ta lia “ p o d k r e ś la , ż e  
to  b a r b a r z y ń sk ie  p o s tę p o w a n ie ,  
ta k  sa m o  j a k  a ta k i n a  o k r ę ty  sz p i  
ta ln e  i  p o c ią g i  o so b o w e , w y z w o l i ­
ł y  n o w ą  e n e r g ię  w  n a r o d z ie  w ło s ­
k im , k tó r y  b a rd z ie j  a n iż e l i  k ie d y ­
k o lw ie k  d a w n ie j  z d e c y d o w a n y  j e s t  
d o  b e z w z g lę d n e j  w a lk i  a ż  d o  o s ta ­
te c z n e g o  z w y c ię s tw a .

Dlaczego Anglia I Ameryka
milczą o Katyn ie?

Lfct oSwarSy polskiego generała  
w  gazecie ssitgiel&Scfeg

GENEWA (DNB). W edynbur- 'głębokiej żałobie odrzucamy wszrf 
skicj gazecie „Scotsmän“ polski ge
nerał major Kazimierz Scbally po­
ruszył sprawę mordu żydowsko - 
bolszewickiego w  Katynie pisząc w  
te słowa: „Ten list publiczny ma 
na eelu wykazać, co przeważna 
większość znajdujących się w  An­
glii Polaków myśli o wymordowa­
niu tych 10.000 oficerów polskich. 
Śmierć tych 10.000 oficerów jest 
tragedią polskiego narodu. Znisz­
czono kwiat polskiego społeezeńst 
wa. Wstrząśnięci tą tragedią i w

Meksykowi grozi
SZTOKHOLM (DNB). Jak powia 

damia „Svenska Dagbladct“ z 
Mexico -  City, wulkan Popocate- 
petel wykazuje oznaki zbliżającego 
się wybuchu, ca wywołuje wielkie 
zaniepokojenie w  stolicy Meksyku. 
Ostatni wybuch tego wulkanu zda­
rzył się przed przeszło 200 łaty. 
Znajduje się on w  bezpośrednim

wyraźnie piętno iydowsklet i cza. pobliżu miasto Mexico-City i wo- ‘ szkody w  mieście Micboaean.

bec tego nowy jego wy buch zagra 
żąłby 2-wu milionowej ludności 
stolicy kraju. Część ludności miej­
skiej wyniosła się z zagrożonych 
dzielnie. Niedawno nastąpił w y­
buch wulkanu Paracutin, położo­
nego w  odległości 400 km. od sto­
licy. Wybuch ten wyrządził w ielkie

ką propagandę. Żądamy sprawie­
dliwości i spodziewamy się, że mor 
dercy zostaną ukarani. Jesteśmy 
zaskoczeni i  nie możemy pojąć, 
dlaczego przewodnicy świata cyw1 
łizowanego, za jakich chcą ucho­
dzić Anglicy i Amerykanie, ni* 
wzruszyli się tą zbrodnią. Oczeki­
waliśmy, że wszystkie narody cy­
wilizowane wybuchną okrzykiem 
oburzenia i  zgrozy. Mniemaliśmy, 
i e  o s ą d z i  się natychmiast tę cięż­
ką zbrodnię w  sposób zdecydowa­
ny i że świat cywilizowany zażąda 
dokładnego jej zbadania. Naród an 
gielski i amerykański twierdzą, ż« 
walczą w pierwszym rzędzie V, oć 
r o n ię  ideałów życia chrześcijańskie 
go jednostek i narodów. Dlaczego 
pomija się milczeniem tę straszną 
zbrodnię, której ofiarą padło 
10.000 polskich oficerów-. Oczeku­
jemy od w-as pomocy w oddaniu 
morderców w ręce sprawiedliwoś­
ci.



Żydzi, którzy ciągną zyski z wojny
ftfcjpoiężuiejsze klany żydów- 1 

•kie, które dzisiaj kierownicze po- 
•tadają stanowisko w gospodarce I 
Anglii 1 jej imperium, a przez to '

Indiach, przy czym wskutek w y .  

zysku narodu hinduskiego zebra­
no olbrzymi majątek.

Absolutną władzę nad najwięk-

Zapomogi dfa rodzin
p o w o ła n y ch  i ecHotnifeow

największe ciągną syskl z go- !«tjm  koncernem naftowym
«podarki wojennej, są liastępują- 
«*: liotszyidowie, Montefiore,
OoisŁsmid, Süssouncvsie, Samuelo­
w ie, Mond i Isaaeowie.

Żydowskie swoje pochodzenie u- 
kryli oni płaszczem uzyskanego 
■słaehectwa. Z Samuelów pow stali 
lordowie Bearstedt i Swaithłing,
•raz baronowie Montagü, Mond 
przemienił się w lorda Melcbetta, 
o  Isaacs w  lorda Iteadinga.

Ich potęgę gospodarczą, spotęgo­
waną jeszcze przez małżeństw» 
m ięd/y sobą, trudno sobie wyobra­
ż ę .  Tworzą oni w raz z przodują­
cymi żydami amerykańskimi trzon 
•ydowskiej światowej kliki kic- 
»owniczej. Rodziny te kierują rów  
«tocześnie wszystłrimi żydowskimi 
•rganizaejami sjonistyeznymi i
• s y m i l a c y j n :  m i .

Wpływ Rotszyldów wśród kapi- 
telistyeznej międzynarodówki jest i tTfcrywa«  si<? oui 1>0,J szlacheckim

s w ia -
ta, Koj al Du Ich-Shell, posiada ro­
dzina Samuelów, która po wojnie 
światowej postarała się dla szefa 
rodziny o tytuł lorda Bearstedt of 
Maidstone. Mało jest dzisiaj miejsc 
»a świecie, któreby w  jakiejkol­
wiek formie nie były kontrolowa­
ne lub wyzyskiwane przez Samue­
lów. Koncern obejmuje niezliczo­
ne towarzystwa w e wszystkich 
częściach świata. 1’rzodująey człon 
kawie rodziny zajmują niezliczone 
stanowiska w  radach nadzorczych 
i stanowiska dyrektorów we wszeł 
kich możliwych bankach i towa­
rzystwach ubezpieczeniowych, mię 
d z y  innymi np. w  sławnej firmie 
Lloyd. Pewna Unia tej rodziny na­
zwała się później Montagu.

Montagu władają przez swój 
dom bankowy w ielu przedsiębior­
stwami przemysłowymi w  Anglii.

■Rany zbyt dobrze, by trzeba o 
«im błiżej jeszcze wspominać. 
Każdego ranka ustala się w banki 
Rotszyłda przy udziale 4 innych 
Jeszcze firm wielkiej finansjery 
żydowskiej cenę złota na rynku 
światowym. \

Montefiorowie są również ban­
kierami. Niema ani jednego złoża 
słota, ani jednej kopalni srebra, 
•n i jednej fermy, hodującej bara- 
«ty w7 Australii, któreby nie pozo- 
•taw ały pod kontrolą dyktatury fi- 
«ansowej* Montefiore. Montefiore 
fest prezesem wielkiego przedsię­
biorstwa ubezpieczeniowego AIII- 
•n ee Insurance Company. Monte­
fiorowie są blisko spokrewnieni z 
żydowską rodziną bankierską 
Golds midów.

Ocldsmidow ie należą do pięciu 
grup wielkiej finansjery żydow­
skiej, decydujących o cenie złota 
na rynku światowym. Pewna linia 
tej rodziny zajmowała przodujące 
stanowisko w  pięciu przedsiębior- 

- «twaeh Dalekiego Wschodu, w  to­
warzystwach kolejowych, w  to­
warzystwach nieruchomości, w  to­
warzystwach ubezpieczeń i w ban 
kaeh.

Sasseunowic są  absolutnymi pa­
ła m i zmonopolizowanych prawie 
w ieh ręku przędzalni bawełny w

nazwiskiem lorda Swaithłing. In­
ny Montagu nazywa się obecnie 
Viscount of Mont Carmcł. Jest on 
w praktyce właścicielem najwięk­
szych przedsiębiorstw gospodar­

czych w Palestynie i obok Iowa- i ny, który był przez 10 lat wice- 
rzystw naftowych kontroluje rów- ! królem Indyj, o liczne intratne sta
nież PaUisline-Ełeetrie-Company, 

Mondowie, którym przewodzi o- 
becnie lord Mełchett of Langford, 
rządzą tutejszym koncernem Im- 
periał-Chemical-Industricsj który 
robi główny interes w  czasie w oj­
ny. Oprócz niezliczonych potęż­
nych fabryk chemicznych, do kon­
cernu należą jeszcze kopalnie w ę­
gła w  całej Walii I prawie cały 
brytyjski przemysł farbiarski, a 
jego wpływ w  brytyjskiej produk­
cji gazu świetlnego jest dominują­
cy. Dochodzi tu jeszcze wielka 
liczba firm przemysłu zbrojenio­
wego najrozmaitszego rodzaju, a 
do ich głównych akcjonariuszy na 
leżał także Neville Chamberlain, 
który z tego powodu uwikłał się 
w r. 192G w  brzydką aferę korup­
cyjną, ponieważ jako minister po- 
ruczył tym firmom przemysłu 
zbrojeniowego pewną liczbę zamó­
wień państwowych. Melchettów^e 
współdziałają z amerykańskim kou 
cenieni chemicznym. Jeden z
członków tej rodziny włada ban­
kiem Barclay.

Isaaeow ie (obecnie lordowie Rea­
ding) wystarali się przez stosunki 
jednego ze swych członków rodzi-

nowiska zwłaszcza w  przemyśle 
elektrycznym i w dziedzinie tełe- 
grąfu.

Przykład niewoli gospodarczej, 
w jakiej znajduje się Ameryka, 
będąca w  ręku żydowskim, stano­
wi żydowska rodzina Guggenhci- 
mów, która opanowała światową 
produkcję miedzi. Murphi Guggen- 
heirn jest prezesem Utah Copper 
Co i wiciu innych kopalni miedzi 
na świecie. Kieruje on produkcją- 
srebra i miedzi na Alasce, w  Libii, 
w  Meksyku, w  Ameryce Południo­
wej, w  Azji I w  Afryce. Harry 
Frank Guggenheim, inny członek 
klanu, jest wiceprezesem chilij­
skiego towarzystwa kopalni mie- 
dzi, największego na świecie.

Nazwiska przodujących klanów 
w Ameryce są następujące: War- 
burg, Schiff, Loetfc Kulin, Gnggcn- 
heim i Bełmond. Wyliczono, że do 
tych grup finansowych należy bez 
pośrednio łub pośrednio wielka 
część amerykańskiej gospodarki 
przemysłowej. W praktyce wszyst­
kie zyski z wojny płyną w  taki 
czy inny sposób do icli kieszeni.

Itfólf M e y e r -Christian.

R a d c a  K o m is a r y c z n y  O k ręg u  
W ile ń s k ie g o  p o d a je  d o  w ia d o m o śc i  
c z ło n k o m  r o d z in  p o w o ła n y c h  a lb o  
o c h o tn ik ó w :  a) d o  s łu ż b y  w o j s k o ­
w e j ,  b ) d o  s łu ż b y  p r a c y  w  R z e sz v , 
c) b ę d ą c y c h  w  r e z e r w ie  s łu ż b y  p o ­
l ic y jn e j ,  d) p r a c u ją c y c h  w  w o jsk u  
n ie m ie c k im , w  o r g a n iz a c ja c h  p o -  
m o c n ic z o -r a to w n ic z y c h , o r a z  in -

d r u g ie j  g r u p y , k tó r y m i są: a) r o ­
d z ic e  i d z ia d k o w ie , b) o jc z y m o w ie , 
w y c h o w a n k o w ie  i p r z y b r a n i r o d z i­
c e , k tó r z y  a d o p to w a li  p o w o ła n e g o  
p r z e d  j e g o  p o w o ła n ie m , o r a z  b ra ­
c ia  i  s io s tr y . J e d n a k ż e  w y łą c z a , s ię  
tu  b ra c i i  s io s tr y , n ie  m a ją c y c h  ro ­
d z ic ó w , le c z  m ie sz k a ją c y c h  w *  
w s p ó ln y m  g o sp o d a r s tw ie  d o m o -

n y c h , k tó r z y  z g o d n ie  z o b o w ią z u -  . w y ro . c) W y c h o w a n k o w ie  i  o d d z ie l  
j ą c y m i ro z p o r z ą d z e n ia m i m u s z ą  n ie  m ie sz k a ją c e  o r a z  d o  w s p ó ł n e -  
p r a e o w a ć , ż e  d la  cz łon k ów 7 ic h  ro  
d z in  w  O k r ę g u  W ile ń sk im  b ę d ą  
w y p ła c a n e  z a p o m o g i p r z e z  w ó j tó w  
g m in n y c h  w e d łu g  u s ta lo n y c h  p r z e ­
p isó w . W  s p r a w ie  o tr z y m a n ia  z a -

Roosevelt i kraje Ameryki Południowej
B E R L IN . (D N B ). N ie o c z e k iw a ­

n ie  o ś w ia d c z y ł w  t y c h  d n ia c h  R o o ­
s e v e l t  n a  p e w n e j  k o n fe r e n c j i  p r a ­
s o w e j  w  W a sz y n g to n ie , w id o c z n ie  
p o d  w p ły w e m  s w y c h  d o r a d c ó w  
ż y d o w s k ic h , ż e  c z a s  e k sp lo a to w a n ia  
A m e r y k i I b e r y js k ie j  p r z e z  S ta n y  
Z je d n o c z o n e  ju ż  m in ą ł. Z a p e w n ie ­
n ie  ta k ie  z ło ż y ł  o n  p r e z y d e n ­
to w i B o l iw i i  P e n a r a n d a , a n ie d a ­
w n o  u c z y n ił  to  w o b e c  p r z e y d e n ta  
M e k s y k u , C a m a ch o .

O św ia d c z e n ie  R o o s e v e t la  w o b e c  

p r a sy  p o sz ło  jeszczie  d a le j .  M ia n o ­
w ic ie  z a k o m u n ik o w a ł on, ż e  „p ro ­
s i ł  on o p r z e b a c z e n ie “ s z e fa  p a ń ­
s tw a  B o l iw i i  z a  d a w n ie js z e  m e to ­
d y  finansowe, jakie stosowały Sta 
ny Zjednoczone wobec Bołiwdi. 
T a k  np. p e w n a  g r u p a  f in a n s is tó w  

p ó łn o c n o -a m e r y k a ń s ld c h  p r z e d  20 

ia ty , s to s u ją c  m e to d y  z a sk o c z e n ia ,  
s k ło n i ły  B o l iw ię  do p r z y ję c ia  8 
p ro c . p o ż y c z k i. O b e c n ie , jak z a -

G E N E W A . (D N B ). W y d z ia ł k o n ­
t r o ln y  k o n g r e su  S ta n ó w  Z je d n o -  
«K onych  n ie d a w n o  p r z e s łu c h a ł n ie ­
j a k ie g o  J o h n a .M o n tr o e ‘g o  w  z w ią z  
k u  z  o sk a r ż e n ie m  p r z e d s ta w ic ie l i  
p r z e d s ię b io r s tw  a m e r y k a ń sk ic h  o 
p o b ie r a n iu  n a d m ie r n y c h  z y s k ó w .  
P r z e s łu c h a n y  M o n tr o e  p r z e d  r . 
IS-iO n o s i ł  n ie z u p e łn ie  a m e r y k a ń -  

łfc ie  n a z w isk o  K a p ła n  i  j e s t  ż y ­

łem .
J a k  w y k a z a ło  ś le d z tw o , K a p ła n  

« r z ą d z a !  w  e le g a n c k ie j  w i l l i  w s p a -  

■Aałe u c z ty , n a  k tó r y c h  c z ę s to k r o ć

w id z ia n o  o so b is to ś c i, d e c y d u ją c e  o  
o d d a w a n iu  p o le c e ń  n a  w y k o n a n ie  
o b s ta lu n k ó w  z b r o je n io w y c h , ja k  
n p . m in is tr a  m a r y n a r k i K n o x a  o- 
raz k ie r o w n ik a  u r z ę d u  z b r o je ń  
p a ń s tw o w y c h , g e n e r a ła  C a m p to lla . 
O sk a r ż o n y  o k a z a ł 'się p r z e b ie g ły m  
o sz u s te m  w o je n n y m  i  w e d łu g  in ­
fo r m a c ji „ D a ily  M a il“  z W a sz y n g ­
tonu, był już z a m ie s z a n y  p o d c z a s  
ostatniej wojny ś w ia to w e j  w  p e w ­
ną sprawę, w  k tó r e j  z a r o b ił on ra­
z e m  z e  s w y m  b r a te m  o k o ło  32 m i­
l io n ó w  d o la r ó w  n a  d o s ta w a c h  w a ł  
n y .

z n a c z y ł R o o s e v e lt ,  to  ju ż  s ię  n ie  
p o w tó r z y .

T o  o ś w ia d c z e n ie  R o o s e v e lta  j e s t  
n ie z g r a b n y m  ż y d o w s k im  m a n e w ­
r e m  z a p o b ie g a w c z y m  w  c e lu  z a m ­
k n ię c ia  u s t  g ło s o m  ib e r o -a m e r y -  
k a ń sk im , k tó r e  w  o s ta tn ic h  c z a ­
s a c h  c o r a z  w ię c e j  o d z y w a ły  s i ę  o  

im p e r ia lis ty c z n y m  w y z y s k u  ic h  
k r a jó w  ze . s tr o n y  p łu to k r a c j i  p ó ł­
n o c n o -a m e r y k a ń s k ie j .  R o b i to  w r a  
ż e n ie  z n a m ie n n e , a  j e d n o c z e ś n ie  
z a b a w n e , g d y  R o o s e v e lt  p o w o łu je  

s i ę  n a  w y d a r z e n ia  z  p r z e d  20-t.u  

la ty ,  g d y  p r z e c ie ż  j e g o  w ła s n a  p o ­
l i t y k a  w T Ś to su n k u  d o  A m e r y k i  Po 
lu d n io w e j  l  Ś r o d k o w e j  p o le g a ła  
z a w s z e  w y łą c z n ie  n a  e k sp lo a ta c j i ,
Ł Ł A iA  A.AAJLAAAAAi.AAALAU.AAŁAA4AAAAAA

A N K A R A . (D N B ). A m e r y k a ń sk i  
a t ta c h e , w o j s k o w y  w  A n k a r z e ,  
p o d p u łk o w n ik  J a d w in  z o s ta ł  o d ­
w o ła n y . O d w o ła n ie  j e g o  w ią ż ą  z  
w y p a d k ie m , k tó r y  w y d a r z y ł  s ię  
n ie d a w n o  w  lo k a lu  d a n c in g o w y m  
w  A n k a r z e . P o d c z a s  w s p o m n ia n e ­
g o  z a jś c ia  d y p lo m a c i a m e r y k a ń sc y ,  
w  ic h  l ic z b ie  p o d p u łk o w n ik  J a d ­
w in , p o b il i  s i ę  z  T u r k a m i z  p o w o ­
d u  p e w n e j  ta n c e r k i. P o n ie w a ż  n ie  
j e s t - t o  p ie r w s z y  w y p a d e k  te g o  r o ­
d z a ju  i  p o n ie w a ż  c z ło n k o w ie  a m e ­
r y k a ń sk ie j  a m b a s a d y  d o p u sz c z a ją  
s ię  p o  p ija n e m u  ta k ic h  w y b r y k ó w ,  
rzą d  tu r e c k i in te r w e n io w a ł  u a m ­
b a sa d o r a  a m e r y k a ń sk ie g o , S t e in -  
h a rd ta , p r o sz ą c  S ta n o w c zo , b y  a m ­
b a sa d o r  z a tr o s z c z y ł s ię  o  to , a b y  

■spokój i  p o r z ą d e k  w  r e s ta u r a c ja c h  
tu r e c k ic h  n ie  b y ł  z a k łó c a n j7. A r a -  
b a są d o r  S te in h a r d t  z m u sz o n y  b y ł  
z a le c ić  s z ta b o w i s w o ic h  u r z ę d n i­
k ó w  le p sz o  z a c h o w a n ie  s ię .

w y m u s z e n iu  i  o p ie c e , p r o w a d z o n e j  
w ię c e j  a lb o  m n ie j  o tw a r c ie , lu b  
t e ż  r o z m a ity m i p o u fn y m i s p o s o ­
b a m i.

Bo k tó ż  p r z y m u s ił  w ię k s z o ś ć  
k r a jó w  ś r o d k o w o -  i  p o łu d n io w o ­
a m e r y k a ń s k ic h  i  w  k o ń c u  ta k ż e  
B o l iw ię  d o  w y p o w ie d z e n ia  w o jn y  

m o c a r s tw o m  p a k tu  trzee .lv  ja k  n ie  
R o o s e v e lt  i  j e g o  k l ik a  ż y d o w sk a ?

,A  k tó ż  s ta r a  s i ę  o „ z b liż e n ie “ 
k r a jó w  ib e r o -a m e r y  k a ń s k ic h  do  
Z w ią z k u  S o w ie c k ie g o , j a k  n ie  ten  

sam Roosevelt 1 jego ldika?
A  kto s p r z e c iw ia ł  s ię  n a w e t  za ­

m ie r z o n y m  u d o sk o n a le n io m  b o l i ­
wijskiego ustawodawstwa s p o łe c z ­
n e g o , p r a g n ą c e g o  z a p e w n ić  r o b o t­
n ik o m  p r a c u ją c y m  dla w y t w ó r ­
c z o śc i p ó łn o c n o  -  a m e r y k a ń sk ie j ,  
p r z y n a jm n ie j  te r m in o w e g o  w y p ła ­
c a n ia  w y n a g r o d z e ń ?  I  tu ta j  b y ł  to  
R o o s e v e lt  i  ż y d o w s k i w ie lk i  k a p i­
ta ł.

P r z y to c z o n e  p r z y k ła d y  m ia ły

Wsiania fronbi złota
Od początku listopada roku IS4I 

aataisterstwo skarbu Stanów Zje-
oezonych stwierdziło zmniejsze-

chal eksploatacji złota zarządze­
niem z  ii n. 7 października r. uh. w 

_  . . . , vriększośei kopalń Ameryki Pół-
Stę zapasów złota. Redukcja ta nocnej. Podobne zarządzenia, o-

„raiiiczająee produkcję złota prze­
prowadziły

przekroczyła sumę 100 milionów7 
Aolarów. Znaczniejsze wypłaty zło 

do szwedzkiego banku ».arodo- 
* eS!i, który zlikwidował swój ma- 

dolarowy w  sumie 28Ö mi- 
*®B®W dolarów oraz do banku 
«•ństwowego szwedzkiego, doko- 
Kai uu f-.0 iranzakcję na sumę 148 
■Bi onów dolarów7, nie zostały po­
kryte innymi wpływami złota.

Łmnicjszenic własnej produkcji 
* ota  należy przeważnie przypisać , 
wtr&ccnm  wysp Filipińsfcjcll< które j
■'•dukując złoto na 42 miliony do I złota na rzecz rozszerzenia wy- 
»rów , dostarczały piątą część o- i twórczości Innych materiałów ko- 

jego wytwórczości. Poza J palnych. Pomimo to rząd Afryki 
StäT *rz£̂  f’Praw wS-tworczości i Południowej nie mógł tego doko- 

n6w Zjednoczonych, nwzględ- | nać. Orzekł on jedynie, że produk- 
brak rąk robaczyeta, lani«- ie jl HoU nie «nożna dalej powięk-

Kanada i  Australia, a 
V» ostatnich czasach powiadamiają 
również o zmniejszeniu tej pro­
dukcji w  Afryce Południowej.

Stosunki, panujące w  Afryce 
Południowej, stojącej na czele 
wszystkich krajów, produku­
jących złoto, zasługują na bliższą 
uwagę. Anglia i Ameryka wpły­
wały również. na prezesa mini­
strów Afryki Południowej Smut- 
sa, aby ograniczył on produkcję

szać. Przyczyna tego stanowiska 
tłumaczy się wielkim znaczeniem 
przemysłu kopalń złota dla Afryki 
Południowej. Od niego zależy znacz 
na część wpływów podatkowych 
oraz wartość eksportu z  kraju. 
Poza ty m , przesunięcie sił robo 
czych na inne rodzaje górnictwa 
wymagałoby sprowadzenia nowych 
maszyn, które jest nadzwyczajnie 
utrudniane z braku statków dc 
ich transportu. Skutkiem wydat­
ków wojennych przemysł złota 
Afryki Południowej jest obciążo­
ny bardzo wysokimi podatkami i 
świadczeniami. Obciążenie to już 
się odbija na wytwórczości ko­
palń złota, tak że nawet n ie moż­
na będzie osiągnąć eła od produk­
cji, jakie w  ostatnich czasach za­
m ierzał wprowadzić rząd.

sz a  z w r a c a ć  s ię  d o  m ie js c o w e g o  
w ó j ta  g m in y , g d z ie  o tr z y m a ją  d o  
w y p e łn ie n ia  w  d w ó c h  e g z e r n p ia -  
r z a c h  sp e c ja ln e  b la n k ie ty  p o d a n io ­
w e , w e d łu g  k tę r y c h  b ę d ą  w y p ł a ­

c a n e  p ie n ią d z e  ty tu łe m  z a p o m o g i 
p r z e z  ta m te js z y  z a r z ą d  g m in y .

C z ło n k o w ie  ro d z in , m a ją c y c h  
p r a w o  d o  o tr z y m a n ia  te j  z a p o m o ­
g i  n a  u tr z y m a n ie  r o d z in y , d z ie lą  
s i ę  n a : 1) ta k ie  o so b y , k tó r e  o t r z y ­
m u ją -z a p o m o g ę  n a  u tr z y m a n ie  r o ­
d z in y  b e z  d a ls z y c h  d o c h o d z e ń , c zy  
p o w o ła n y  ic h  u tr z y m u je , o r a z  2) 
t a k ie  o so b y , k tó r e  m u s z ą  u d o w o d ­
n ić , ż e  p o w o ła n y  b y ł  ic h  ż y w ic ie ­
le m . Z a  ż y w ic ie la  u w a ż a n y  j e s t  
te n , k to  u d o w o d n i, ż e  d o  d n ia  s w e  
g o  p o w o ła n ia  d o s ta r c z a ł ś r o d k ó w  
n a  w y ż y w ie n ie  d la  p r o sz ą c e g o  w  
z u p e łn o śc i  a lb o  c z ę ś c io w o , n ie  
m n ie j  je d n a k  ja k  d o  p o ło w y .

Z a p o m o g ę  n a  u tr z y m a n ie  r o d z i­
n y  m a ją  p r a w o  o tr z y m a ć :

1) o so b y  n a le ż ą c e  d o  p ie r w s z e j  
g r u p y , k tó r y m i są :  a ) ż o n a , b ) d z ie  
e i  p r a w n e , c) d z ie c i  p r z y z n a n e  
p r a w e m , d) d z ie c i  a d o p to w a n e , e)  
d z ie c i  n ie ś lu b n e , m ie s z k a ją c e  r a ­
z e m  z  żo n ą . 2) O so b y  n a le ż ą c e  d o

>- | g o  d o m o w e g o  g o sp o d a r s tw a  n ie  
3 n a le ż ą c e  n ie ś lu b n e  d z iec i, d) w n u ­

k o w ie , e )  ż o n y  z  m a łż e ń s tw  r o z ­
w ie d z io n y c h , u n ie w a ż n io n y c h , ora z  
s e p a r o w a n y c h  j e ż e l i  p o w o ła n y  b y ł  

p o m o g i, o s o b y  z a in te r e s o w a n e  m u  - i u p o w a ż n io n y  d o  ic h  u tr zy m a n ia .
f )  n ie p r a w n e  d z ie c i, j e ż e l i  p o w o ła ­
n y  z o b o w ią z a n y  b y ł  j e  u tr z y m y ­
w a ć , t. zn . j e ś l i  p o w o ła n y  p r z y z n a ł  
s ię  d o  o jc o s tw a  w ła s n y m  o ś w ia d ­
c z e n ie m  p r z e d  są d em , a lb o  o r g a ­
n o m  w ła d z y  w o jsk o w ej.'

O so b y  sk ła d a ją c e  p o d a n ia  m u ­
sz ą  p r z e d s ta w ić  n a s tę p u ją c e  d o k u ­
m enty7: 1) r o z k a z  w e z w a n ia  (z a ­
św ia d c z e n ie  s łu ż b o w e g o  z o b o w ią ­
z a n ia ) , 2) z a ś w ia d c z e n ie , c z y  p o ­
w o ła n y  o tr z y m u je  v eo jsk o w e  w y ­
n a g r o d z e n ie , c z y  n ie  o trzy m u je . S) 
z a ś w ia d c z e n ie  m ie js c o w y c h  u r z ę ­
d ó w , ż e  p o w o ła n y  b y ł  ic h  ż y w ic ie ­
le m , 4) z a ś w ia d c z e n ie  a lb o  wyc'iig  
z m e tr y k , z  k tó r y c h  m o ż n a  b y ło b y  
u s ta lić  s to p ie ń  p o k r e w ie ń s tw a  ’■ 
w ie k , 5) z a ś w ia d c z e n ie  z ostatn ie?  
p r a c y , j a k ie  w y n a g r o d z e n ie  o tr z y ­
m y w a ł p o w o ła n y  p r z e z  o s ta tn ie  S 
m ie s ią c e  p r z e d  p o w o ła n ie m .

A b y  n ie  a b so r b o w a ć  in n y c h  u rzę  
d ó w  i  n ie  t r a c ić  n ie p o tr z e b n ie  czasu  
n a  z a s ię g a n ie  in fo r m a c j i  w  s p r a w ie  
z a p o m ó g , c z ło n k o w ie  r o d z in  powo­
ła n y c h  m u s z ą  z w r a c a ć  się w  t e j  
s p r a w ie  w y łą c z n ie  d o  m ie js c o w y c h  
u tszędów  g m in n y c h  lu b  zsjfeądów 
m ie jsk ic h , k tó r e  d o s ta r c z ą  d a l ­
s z y c h  m fo r m a c y j . (e)

Od Wydawnictwa.
Prosimy naszych prenumeratorów na prowincji 

o dokładne i czytelne podawanie adresów.
Przedpłata za prenumeratę powinna być uskutecz­

niona przed j.ym każdego miesięca.
Prenumerata wynosi 3 RM mtestęeznie.

BERLIN (DNB). Samoloty sowie 
ekie zrzuciły bomby w  nocy na 28 
kwietnia na wyspę Verkoe koło 
Karlskrony w  Szwecji. Rząd szwe 
dzki złożył rządowi sowieckiemu 
protest, jednak ten ostatni prote­
stu tego  nie przyjął, oświadczając,

m ie js c e  n ie  p r z e d  d w u d z ie s tu  la t y ,  t jakoby tej nocy samoloty sowiec-
le c z  o d b y ły  s ię  p o d  r z ą d a m i R o o -  i kie nie przelatywały nad teryto-
s e v e l ta ,  i  są o n e  w z ię t e  z e  s p r a -  rium szwedzkim. Fakt, że na od-
w o z d a ń  p r a sy  c z a s ó w  o s ta tn ic h . i łamkach b o m b  s tw ie r d z o n o  r o s y j ­

skie litery nie stanowi żadnego do­
wodu. Rząd sowiecki postąpił po­
dobnie, jak w  lecie 1942 roku, kie­
dy to jakaś nieznana łódź podwod­
na storpedowała szwedzkie okręt? 
w7 granicach trzech mil i na odłam 
fcacb torpedy stwierdzono również 
rosyjskie litery. Wtedy też stwier­
dził rząd sowiecki, że w  wypadku 
tym nie działały sowieckie łodzie 
podwodne.

Stosunek Anglii do krajów arabskich
Co odkrył Witikie podczas swej podróży

GENEWA (DNB). „Daily Tele­
graph" opublikował wyciągi z 
książki Wiłlkiego pod tytułem „Pe 
wien świat", wyraźnie wskazujące 
na dążenie jankesów do wyzysku 
ludów arabskich. Dla tego cci u po 
wiedział Willkie nawet prawdę o 
metodach rządzenia swego sojusz­
nika. angielskiego. Willkie opisuje, 
że spotkał się on z nędzą, brudem, 
głodem i pierwotnymi warunkami 
technicznymi w  krajach Środkowe 
go Wschodu i to tak samo w  Egip­
cie, jak też i  w  Iraku, Iranie i Li- 
banonie. Przy sposobności zazna­
czył on niejednokrotnie, że Anglia 
uważa wszystkie te kraje za oaiekł 
swej eksploatacji i  tak też je trak­
tuje, natomiast rozwoju tych kra­
jów zupełnie ona nie popierała 
przez cały ten czas. Obecnie w  kra 
jaeh tych zaczyna wzrastać nac­
jonalizm, robiący wrażenie niepo­
kojące i  smutne na samym WiłJ- 
kim, „który przecie dąży do 
własnego świata" (ze stolicą w  
Waszyngtonie(!) Następnie zasta­
nowiła go zupełna obojętność Egi­
pcjan względem strony, która w y­
gra wojnę. Jest to jeszcze jedną: 
oznaką, jak dalece Anglicy niedo- 
trzymują swych obietnic. Gdy 
Willkie rozm aw iał o tym  z Angli­
kami, to  w ciąż en  spotykał się z 
w ykrętem , że przecie retigia zabra 
ni» Arabem  gromadzenia kapita­

łów przy pomocy których mogliby 
oni stworzyć sobie lepsze warunki 
życia-. Leez jest to zupełny absurd. 
Bo gdyby Arab miał pewność na­
prawdę decydowania o swym ło ­
sie, toby on już napewno sam się 
lepiej o niego troszczył. Krajowcy 
przypisują egoizmowi obcych wi.ru 
eów okoliczność, że się utrzymały 
dotychczas — zasłona u kobiet na 
tw a r z y  i fez u mężczyzn, brud i 
choroby, brak wychowania i brak 
rozwoju przemysłu. Willkie twier­
dzi, jakoby wciąż go zapytywano, 
„czy to już na zawsze tak pozosta­
nie?“ Następnie pisze on, że „wspo
mniane kraje jako punkty stratę- dążenia do tego ee lu

giczne, znajdujące się na drogach 
wojennych i handlowych świata, 
podlegają kontroli obych mo­
carstw". Rzecz oczywista, że „ta­
kie miejsca, jak Suez oraz drogi 
prowadzące prz-ez Małą Azję, po - 
winny pozostać w  przyjaznych rę­
kach". Lecz poza tym trzeba sobie 
uprzytomnić, że stosunki, panują­
ce na Środkowym Wschodzie, są 
akurat przeciwieństwem tego, o oo 
rzekomo walczą przeciwnicy Osi. 
i im więcej mówi się o „czterech 
rodzajach wolności", tym mniej 
daje się ty m  narodom dowodów

Zbiórka ziół leczniczych
P o d o b n ie  ja k  i - w  la ta c h  

u b ie g ły c h , w  r o k u  b ie ż ą c y m  „ S o -  
d y b a “ b ę d z ie  p r z e p r o w a d z a ć  a k c ję  
z b ió r k i i  s k u p u  r ó ż n y c h  z ió ł  l e c z ­
n ic z y c h , n a d a ją c y c h  s ię  d o  p r z e ­
r ó b k i n a  le k a r s tw a . Z b ie r a ją c y  
z io ła  o tr z y m a ją  n a jr o z m a itsz e  
p r e m ie . N a j le p ie j  z b ie r a ć  z io ła  l e ­
k a r sk ie  n a  w io s n ę  i  n a  j e s ie n i.  Z e -
TTTTTTTTrTTTTTTTrTYTTTTTTTTTTYTY!'

Chcesz mieć św iatło  
elektryczne — 

oszczędza! I « !

b r a n e  i d o sta r c z o n e  d o  p u n k tó w  

sk u p u  „ S o d y b y "  z io ła  le c z n ic z e  b ę ­

d ą  p r z e w a r to ś c io w a n e  n a  p u flk ty . 

Za j e d e n  p u n k t  m o ż n a  n a b y ć: 50 

gr. cu k r u , albo 2 k g . so li , a lb o  p ó ł 

l itr a  w ó d k i, c z y  d e n a tu r o w a n e g o  

sp ir y tu su  do p a le n ia , 40 sz t. p a p ie ­

r o só w , czy  t e ż  100 g ilz , lu b  10 gr  

s a c h a r y n y . D la te g o  te ż  zw ia szo .7-* 

d z ie c i powinny zająć s ię  z b ie r a ­

niem ziół le k a r s k ic h , pon iev . - ' 
mają w  ten sp o só b  możliwość na­
bycia wielu potrzebnych rzeczr (fł



NA SREBRNYM EKRANIE

«5 Sdatanthaater If»
«Robimy muzyką»

Film  „Robimy m uzykę“, p roduk­
cji w ytw órni „T erra“, jest to w e­
soły, pełen hum oru film rriuzycz- 
ny. Nie jest to operetka filmowa, 
w  rodzaju np. „G asparone“, ale 
raczej muzyczna kom edia filmowa. 
Mimo przew ijającej się miejscami 
łezki i niektórych nb. doskonale 
zrobionych dram atycznych scen 
(np. w  poczekalni na dworcu, 
gdzie gwizdki lokomotyw są fo­
netycznym  przedłużeniem  poprzed 
niej sceny w  teatrze), ogólny rys 
film u nie trac i swej wesołości. W 
film ie słyszymy dużo muzyki, tro ­

chę poważnej, ale przede w szyst­
kim w łaśnie wesołej. Zasadniczą 
treść film u stanow i w ybuchający 
w łonie młodego „muzycznego“ 
m ałżeństw a spór na teftiat: m uzy­
ka pow ażna,'czy  lekka? On jest 
zwolennikiem poważnej, a ona n a­
tomiast lekkiej. Kto może mieć 
rację? Oboje? Tak, każde z nich 
l.ia trochę racji. Tak przynajm niej 
w ynika z akcji tego filmu.

W rolach głównych sym patycz­
ny W iktor de Kowa i urocza lisa  

i W erner, (f) '

K i n o  « M u z a »  
« 9 0  m i n u t  p o s t o j u »

Cóż może zdarzyć się człowieko­
wi, k tóry  m a półtorej godziny cza­
su  od przyjazdu swojego pociągu 
do odpłynięcia statku. Czasami i 
to  najczęściej, nic, ale niekiedy 
naw et bardzo dużo. Taką w łaśnie 
historią 90-ciu m inut je s t ten film. 
Na zawody bokserskie do Buenos 
Aires jadą zawodnicy ze w szyst­
kich policyjnych drużyn sporto­
wych. W Lizbonie spotykają się 
n a  dworcu w  czasie b ija tyk i z tra -

j garzam i dw aj przyjaciele, urzęd­
nicy policji krym inalnej, jeden z 
prezydium  policji w  Berlinie, d ru ­
gi z londyńskiego Scotland Yardu. 
Anglik poznaje w  wagonie pewną 
młodą dziewczynę, jadącą do Liz­
bony do swego w uja. W stolicy 
stw ierdzają obaj że rzekom y wuj, 

j to  osobistość wielce podejrzana. Z 
I zawodową w praw ą biorą się do 
■ rzeczy. W ciągu półtorej godziny 
• przerw y w  podróży dem askują
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CZWARTEK 
Serwacego

Wschód słońca 4.18 
Zachód słońca 20.13

D Z IS  Z A C IE M N IA M Y  O K N A  
o d  g o d z . 20.50 d o  g o d z . 3.45.

— DO WIADOMOŚCI DYREK­
TORÓW I KIEROWNIKÓW 
PRZEDSIĘBIORSTW. W dniach 
od 17 do 24 m aja  b. r. W ileński 
Kom itet Samopomocy organizuje 
zbiórkę ofiar, k tó ra  będzie odby­
w ała się po mieszkaniach, jak  to 
było w  m iesiącu m arcu ubiegłego 
roku. W tym  celu Komitetowi po­
trzebni są kw estarze. W roku ze­
szłym zbierających przydzieliły

„w ujaszka“ jako oszusta i  m order­
cę, no i w  nagrodę zdobywają obaj 
serca dWóch ładnych dziewcząt.

Je s t to lepszy film  krym inalny. 
W rolach głównych H arry  Piel 
(Niemiec), A leksander Golling 
(Anglik Stevens), w  rolach kobie­
cych Elza M ollendorf i Elżbieta 
Eygk. Reżyserował ten  film  H arry  
Piel. Ładne sceny w ałki z panterą 
l pościgu na szosie nadbrzeżnej. 
W zdjęciach plenerowych piękne 
widoki Lizbony.

rozm aite urzędy i przedsiębior­
stw a w edług zasady: jeden kw e- 
sta rz  od każdych 15 urzędników 
czy robotników. M iejski Kom itet 
Samopomocy w  W ilnie i obecnie 
zw raca się do PP. dyrektorów  i 
kierow ników  instytucji, aby także 
do w ykonania obecnie zamierzonej 
zbiórki w  ten  sam  sposób przy­
dzielili kw estarzy. Spisy w yzna­
czonych do zbiórki pracowników 
należy dostarczyć do Kom itetu (ul. 
W ielka 12) do soboty 15 b. m. Zbie 
rający  pow inni przybyć w  celu o- 
debrania lis t ofiar i odpowiednich 
zaświadczeń do lokalu Kom itetu 
w  sobotę 15 b. m. w  czasie od go­
dziny 13 do godz. 16 i w  niedzielę 
16 b. m. od godz. 10 do godz. 16 
Kom itet M iejskiej Samopomocy 
w  W ilnie spodziewa się, że jego 
prośba będzie spełniona ze wzglę­
du na ważny cel, na jak i będzie 
dokonywana zbiórka, (e)

— O PRZESTRZEGANIE GO­
DZIN' HANDLU. Specjalne rozpo­
rządzenie Gebietskom m issar‘a mia 
sta W ilna w yraźnie usta la  czas 

! pracy w szystkich sklepów. Tym ­
czasem, zwłaszcza na p rzedm ieś­
ciach (np. na Zwierzyńcu) często 
się zdarza, że pp. kierownicy skle­
pów lekceważą sobie to zarządze­

nie i n ieraz o tw ierają sklep dopie­
ro po pół do dziewiątej. T ak  samo 
często nie je s t należycie p rzestrze­
gany czas trw ania przerw y obia­
dowej. Władze nadzorcze sklepów 
spożywczych w inny przypomnieć 
swoim pracownikom  o konieczno­
ści punktualnego otw ierania skle­
pów, ponieważ dotychczasowe ich 
postępowanie jest uciążliwe dla 
licznych mieszkańców miasta, (f)

— ZNÓW POŻAR PRZEZ N IE­
OSTROŻNOŚĆ. W ub. niedzielę 
wybuchł pożar przy ulicy Niemiec 
kiej 6, gdzie od nieostrożnego ob­
chodzenia się z lampka, zajęły się 
różne rupiecie, nagromadzone w 
piwnicy. Przybyli strażacy z pierw  
szego oddziału straży przeciwpo­
żarowej ogień w  zarodku ugasili. 
S tra ty  wynoszą "zaledwie około 10 
m arek. Przypominamy, że p rze­
chowywanie najrozm aitszych ła t­
wopalnych m ateriałów  w  piw ni­
cach i na strychach jest surowo 
wzbronione i podlega karze. Przed 
kilku dniam i z tej samej przyczy­
ny wybuchły również m ałe poża­
ry przy ulicy Nowoświeckicj 70 
Laikśtingaliu 3 1 przy Dżuku (da­
wnej Szkaplernej) 91—5. (f)

— WYPADEK Z GRANATEM. 
Jeszcze nie przebrzm iało echo

straszliwego w ypadku z granatem , 
jak i m iał miejsce na górze Trzy- 
lcrzyskiej, gdy k ilka dni tem u w y­
darzył się nowy podobny wypadek. 
Oto M akiewicz Romuald, la t 14,. 
zamieszkały przy zauł Szkap] er- 
nym 6/36 — 2, znalazłszy zapalnik 
zaczął nim m ajstrować. Spowodo­
w ana eksplozja zadnia m u  siln« 
obrażenia głowy i spowodowała 
w strząs mózgu. Pogotowie ra tu n ­
kowe przewiozło g-j do. szpitala 
Św. Jakuba, (e)

— UKRADŁ LITR WODY. W 
nocy z niedzieli na- poniedziałek, 
nieznany osobnik, wybiwszy szybą 
w  sklepie przy ul. Gedimino 5, u - 
k rad ł z okna litrow ą butelkę, w  
której zam iast wódki była... w a­
da. (e)

O F  I A -i? y
W rocznicę śmierci b ra ta  Leo­

narda Kowalewicza 20 EM. dia bi« 
dnych polskich dzieci składa Brat.

Zam iaast kw iatów  na grób ś. p. 
Tadeusza Pazowskiego składa dl« 
polskich biednych dzieci 20 RM.—* 
A. M.

Dla polskich biednych dzieci n* 
Zielone Święta 120 RM. od perso­
nelu Szpitala Neurologicznego Wi­
toldowa 15.

Dla biednych polskich dzieci 10P 
RM. od W aldem ara G e r le ć .

Dla chłopczyka z chorą nóżką l ł  
RM. od W. W.

S o i d a t e n t h a a f e r  n  38
, ( W i l e ń s k a )

„Robimy muzykę"
.C A SIN 3"» « ,  ,7. tel. 5-77

„C0SIĘ5TM0 TFJ NOCY“
.A D R IA " 36, (el. 10-37

„WIEDEŃSKA KREW1
.M U Z A -  8, (el. 6-62

„90 minut zatrzymania“
„ A lfS Z R A “ 54, ‘«i- 1 0 -7 0

„ J E S T E M  S E B A S T I A N  0 T T “
„Kolejowe" 1 4 , tek 14 - 13

T E A T R  M IN IATU R

A L I - B A B A
W i e l K a  6 6 ,

i i

Od wtorku dnia 4 maja 1943 r. 
P r o g r a m  w io s e n n y

„ A l a  N i t u s z “
(DebśutantUa)

Operetka w 2- h aktach 
mu*. W. Rapackiego.

Z U D Z I A Ł E M «  
Bielickiej, Dowmuntowej. Łagunów- 
ny, Martówny, Dowmunfa Rychtera, 
K. Chorze 'skiego, Ciesielskiego, 
Hermanowicza, Trio Jaruga i baletu. 

Reżyser: M. Dowmunt.
Baletmistrz: J Ciesielski, 

Przy fortepianach: S. Dzięgielewski.
R. Kuncewicz. 

Dekoracja: Makojnika.
Początki se nsów; godz. 17 i 19, 

w dnie świąteczne g. 15—17—19.

„ O d ę c i  szczęścia<*?!

łtfi
i n ź ,

„G R A Ż Y N A " w N .-W ile jce .

„ T a n g o  N o c t u r n e »
DREWNIAKI

po cenach urzędowych

O C Z K A  maszynowo
po państwowych cenach 
podnosimy r.a poczekaniu

A. Kondratowicz
D idżió ji (W ie lka) 47 

(róg • Rudnickiej).

Przedsprzedaż 
co re»." „Ali-Bab?“
odbywa się w Antykwariacie 
przy ul. Vilniaus (Wileńskiej) 16 
między godz. 10— 14 i w skle­
pie zabawek Didżióji (Wielka) 32.

f R  € *  ś 9 *  i ż  & $ b  z n a

mężczyźni i 'M\ety
do rooöt rolnych w państ­

wowym ma ątku,
Otrzyma de, pomieszczenie i wyna­
grodzenie pieniężne według nor­

malnych płac.
Informacje: Dr. Władysław Kawka,
Wilno, Geleż. Vilko (daw. Obozowa) 

8—9, od godz. 7.30—8 30.

l a ; ą t e k  P a ń s t w o w y  w  J a -  
i a . u n i e  k o ł o  Z a w i a s

p t s i i i k u  a .

robotników sezonowych
do robót ro.nych. 

Wynagrodzenie w/g norm w gotów- 
naturaliach. Utrzymanie i miesz­

anie na miejscu. Przewidziane pre- 
•ie. Zgłoszenia: Telef. Rykonty 2.

w  W i l n i e ,
Jogailos (Jagiellońska) 7 m. 3

PRZYJMIE NATYCHMIAST: 
murarzy, cieSii, stolarzy, tyn­

karzy i robotników
n a  ro b o ty  rzą d o w e  b u d o w lan e  
w M o ło d e c z n ie ,  L id z ie ,  W o ło -  
ź y n i e  i W i le j c e  P o w i a to w e j .
DOBRA PŁACA, mieszkanie oraz 

całkowite utrzym ane.
Roboty przeważnie prowadzane są 

NÄ AKORD. 
Jednocześnie p o trze b n i techn icy  
o zn a jm ien i dobrze z konstrukcja­
mi drzewnymi. Pożądana znajomość 

języka niemieckiego. 
Zgłoszenia codz'ennie od g. 8—16.

w t i  m i r a i
N. B ir ln ic ü i
ftidz'Oji ( W i e l k a )  43

SALON DAMSKI i MĘSKI
Specjalność: trwała ondulacja 
elektrycznymi i parowymi apa­

ratami, p łyny  przedwojenne.
Farbowanie, masaże.

Tu pracuje również znana 
fryz:erka B ronisław a.

K l a p i ę  « g r a e w a
W k lo c a c h : c ic h ę ,  b r z o z ę ,  I’p ę , 

o s ik ę  1 k io n .
V i ln ia u s  ( W i le ń s k a )  3 2 , 

p raco w n ia  m ebli.

Uwadze JW. Pań
F ryz jer d am sk i ADOLF z dniem 
10 b. m, PRZENIÓSŁ SIĘ z ulicy 
Tremolos (Stara) 1 na ul. Gedimino 

(d. M:ckiewicza} 2),

Kursa H. K. P. w Wilnie.
W porozumieniu ze Związkiem Za 
wodowym HKP Wilno organizuje 
kursa początkowe dla młodych lu ­
dzi, którzy zam ierzają obrać zawód 
m ontera (montowanie samocho­
dów). Na kursa mogą uczęszczać 
także sta rsi robotnicy, którzy chcą 
pogłębić swoją wiedzę fachową.

Między innym i będą w ykładane 
następujące przedm ioty: -  » „

M atem atyka,
Kreślenie,
P raktyczne ćwiczenia na m eta­

lach w  w arsztatach HKP., 
Technologia m etali, 
E lektrotechnika,
Zaznajom ienie się * silnikam i 

samochodowymi,
Zapoznanie się ze znakam i jaz ­

dy i reguły jazdy.
Czas trw an ia  kursu : siedem mie 

sięcy. O płata za naukę, ze względu 
na znaczenie fachowego w ykształ­
cenia p rak tykantów  została ustało 
na na 20 RM za całość kursu. Przy 
stw ierdzeniu ubóstw a przewiduje 
się całkowite lub częściowe zwol­
nienie z opłaty.

Zgłoszenia na kurs do 15 m aja 
1943 r. w  H K P ul. H olendernia 12 
(Technikum), pokój nr. 5 (Perso­
nalabteilung). Ci, którzy po ukoń­
czeniu kursów  zostaną uznani za 
zdolnych, znajdą zatrudnienie w  
w arsztatach HKP.

|  R  58 &  n  e  |
C H : lO M A N T K A  - 
w różka p rzy jm u je  
od -godz. 11 do 7 
po poi. W ilno, Di- 
dżio ji (W ielka) 15/1 
m . 12-a, wejście
z zaułka Svarco
(Szwarcowego) 1 w 
podwórku.

D ĘBO W Y, m asyw  
n y , nowoczesny sto 
towy stół zamienię 
na ubranie lub na 
m ateriał lub sprze- 

' dam za 300 m. Tam  
że kuplę wazon f i­
lodendron lub in ­
ny . Polocko (Poło- 
cka) 13-2, od godz. 
10-20..

D N IA  27. IV . 43 r .
zginęła suczka o 
k ró tk ie j, szarej sier 
ści, „R a tle re k "  bez 
ogona, wabi się 
„P u s ia " . — Dnia 9. 
V. r .  b. zginęła su­
czka mała, żólco- 
biała, długa sierść, 
wabi się „C iap c ia “ .

Odprowadzić za 
Wynagrodzeniem 

łub zawiadom ić: u l 
K an k ln lt j (d. Be li- ny) 10 — io.
D N IA  23 kw ietn ia 
r . b. na szosie Mej 
szagoia — Wilno 
zgubiono damski 
kurzowi cc szaro- 
niebieski w  k ra t­
kę. Uczciwego zna 
lazcę proszę « 
zwrot za wynagro­
dzeniem pod adre­
sem R . Kucharzew  
ska — Mejszagola 
lub W ilno. Ka lva- 
n ju  (K a lw ary jska ) 
6—11.

D A C H Ó W KĘ Uży­
waną 590 sztuk za­
mienię na opał. 
Sventikg  (Popow- 
ska) 11—1.

e l e g a n c k i wó­
zek spacerówkę za 
m ienię na opał. 
Auäros V artu  (O- 
strobramsk a) 7—10.

Dnia 17 maja 1943 r. o godz. 18 
w TEATRZE MIEJSKIM

przy Basanaviciaus (W. Pohu’anka) 
ODBĘDZIE SIĘ

Recital fortepianowy

l i l i i
W  p ro g r a m ie :  Beethoven, Schubert. 
Liszt, Schumann, Chopin: Phantasie 
f-ir,oll i im e  utwory Debussy, Liszt, 

Rakoczy, Marsch.
Bilety od 2 —7 RM w kasie teatralnej 

od 11—15 i 16-18.30.

C e r v e t n i e s
„Don Kichot“ (4 tomy), Andersena 
„Baśnie“ (6 tomów), Barrie „Przy­
gody Piotrusia Pana", Chłędowskiego 
»Historie nea-olitańskie“ , »Rzym— 
ludzin baroku", dzieła Dostojew­
skiego i Hamsuna kupi antykwariat 

Svento Jono 1.

P A N IĄ , która dn. | Z A M IEN IĘ  space- 
11. V . 43 r . była z cówkę w  bardzo 

dobrym stanie, no-listem przy Tekin- 
toJu (Tokarskiej) 10 
uprzejmie proszę 
przyjść jeszcze raz 
pod ten sam adres.
SKRA D ZIO N O  9.4. 
43 r. torebkę czar­
ną brzeg z białej 
masy bez rączk i. W 
tej torebce b y ły  ple 
nlądze, złota koron 
ka półtora gramo­
wa i pierścionek z 
rubinem , am ery­
kańskie złoto" i  pa­
szport litew sk i. Pro 
szę łaskaw ie zosta 
w ić to wszystko, co 
było w  torbie so­
bie, odesłać m l ty l­
ko paszport. T ra i-  
denio (Litew ska) 
l9a — 11. Jadwiga 
Palukajtycow a.

woczesną na opał 
Nesantaikoa (Roz­
brat) 16 — 1, Koło 
Nowogrodzkiej.

NOWE ubranie ro­
bocze, zamienię na 
ubranko Ula 13 let­
niego chłopca mo­
że być używane 
lecz w  dobrym sta­
nie. T ilto  (Mosto­
wa) 7—4 od 13-tej 
do 15-tej.
N OŻN Ą tokarnię 
o sile  1 KM  1 pa­
tron do tokarn i za 
mienię na ubranie. 
D idżió ji (W ielka) 
27. Pracow nia in ­
strumentów m uzy­
cznych.
N OW Y aparat do 
m ierzenia ciśnienia 
k rw i zamienię na 
dobry zegarek. 
Zgłoszenia do A d­
m in . „G ońca" pod 
„Oseylotom ".
O K A Z JA , eleganc­
k i czarny płaszcz 
damski, p rzybrany 
łapkam i karaku ło­
wym i wym ienię na 
o p a ł .  K a lv a r iją  
(K a lw ary jska ) 21—2

W 02N ICA , któ ry  
zabrał wagi dziesię 
tne z u l. L inkm enn 
(S trycharsk ie j) 4 w  
dniu 14 kw ietn ia b. 
r. o godz. 10.30 pro 
szony jest we w łas 
nym interesie zgło­
sić się do rest. „B u  
k ie tas“  do bufetu 
w  jak n a j krótszym  
czasie — sprawa 
pilna.

W Ó ZEK  dziecinny 
głęboki, eleganc­
k i w  b. dobrym sta 
nie zamienię na o- 
pał. T ilto  (Mosto­
wa) 3a m. 27.

Z A M IE N IĘ  nowy 
patefon w alizkow y 
dwu sprężynowy 
na rower m ęski. 
Sopeno (Szopena) 
1—17a. *

Z A M IE N IĘ  • Bpace- 
rów kę na opał. 
Dar. Gireno (Ra­
dlińska) 49 m. 1.

Z A M IE N IĘ  na o- 
pał zegar ścienny 
j .  Beckera , k re ­
dens, szafę, stół 1 
krzesła rzeźbione 
w  dobrym stanie. 
Panerin  (Ponarska) 
33 m . 1. od g. 16.30.

Z A M IE N IĘ  forte­
pian na rower. 
T ra k u  (Trocka) 
17—4.

2 M ARCA 1943 r. 
wyszedł z domu o 
godz. 9 rano chło­
pak la t 10-ciu, Hen 
r y k  Rybczonek, u- 
brany w  długie zie 
Lone spodnie dre li­
chowe, bluza gra­
natowa z kołnie­
rzem zapinanym , w  
szarej cyklistówce 
1 bucikach sznuro­
w anych czarnych. 
Ostrzyżony krótko 
t, g rzyw ką, szatyn, 
oczy szaro-niebies- 
k ie . K toby w idział 
go proszę powiado 
»(16 pod adresem 
Latakas (Łotoczek) 
4 m. 9.

|  Kiiano i Sprzeda? 1
DO N A B Y C IA  sa­
dzonki 1 nasiona ro 
51in leczniczych ä 5 
pf. Saviciaus (Sa-, 
w icz) 4—5.

f l a n s e  pomido­
rów , cebuli, ka la­
fiorów , kapusty i 
ln . do sprzedania. 
Svlrno  (Sw ironek, 
kolonia Pióromon- 
tu).

Z A M IE N IĘ  męskie 
buty N r. 27l/9 na 
garn itur. Jasinskio  
( J . Jasińskiego) 6 
m. 10

F LA N S E  pomido­
rów podwójnie p i­
kowanych oraz in ­
nych w arzyw  1 
kw iatów  do naby­
cia . Obsadzam rów 
nież mogiły 1 do­
glądam. Kalinaus- 
kio (M. Pohulanka) 
19. Ogrodnik, cmen 
ta rz  Ew angelick i.

K U P IĘ  leżak. Ofer 
ty  od Adm. ..Goń­
ca“  pod ..Leżak “ .

K U P IĘ  w  dobrym 
stanie s ia tk i do ko 
szyków kl i  siatków 
kL Zw racać się : 
W ilno, Paneriu  (Ro 
narslca) 63—3.

K U P IĘ  kabel elek­
tryczny  3X6 KW , 
politurę, szerlak i 
warsztat stolarski 
może być używ a­
ny . Zgłaszać się 
D id żió ji (W ielka)

: N r. 50. Pracownia 
I drewniaków .

Z A M IE N IĘ  bordo­
we pantofle nowe 
N r. 37 na 36. A lg ir- 
do (d. P iłsudskie­
go) 6—21.

Z IO ŁO  - L E C Z N I­
CTWO : chorób p rze ' 
wodu pokarmowe- i 
go (wątroby) b ra k 1 
apetytu, niestraw- | 
ność, biegunki i i 
zaparcia, chorób z ! 
wyczerpania, stany ( 
nerwowe, bezsen­
ność, swędzenie 
skóry (świerzb), 
w yprysk  (egzema). 
U SU W A N IE Ż Y ­
LA KÓ W , szpecą­
cych brodawek, 
znamion wrodzo­
nych. Od g. 8 do 10 
rano i  od godz. *3 
p. p. do godz. 6 w . 
Gedimino (d. M ic­
kiew icza) 39 m. 4.

Z G U B I O N E  za­
świadczenie pracy 
Grosse Heeresbau­
dienststelle 13. Aus- 
senstelle W ilna na 
nazwisko Łagwino- 
w icz Jan ina unie­
ważnia się.

ZG U BIO N E k a rtk i 
żywnościowe na 16 
o k r e s  na nazwisko 
K acej lco  Olgi, Na­
ta lii, Anatoliusza u- 
nieważnia się.

Z A M IEN IĘ  space­
rówkę w  dobrym 
stanie na m ate ria ł.' 
E ln iu  (Jelenia) 29 
m. 7. Sołtaniszki.

ZG U BIO N E dn. 11 
V . 43 r . na u licy  
Py lim o (Zawalna 
k a rtk i żywnościo­
we za N r. 442 (kar­
toteki) na nazw is­
ko F ilipczykow a 
Helena, F ilip czy- 
kówna Barbara , F i-  
lipczylcówna Ina , 
G rażew icz F ran c i­
szek i  Grażew icz 
Romuald unieważ­
n ia się.

K U P IĘ  spacerówkę 
w  dobrym stanie. 
T ilto  (Mostowa) 7 
m . 13.

K U P IĘ  skórzaną le 
czkę. O ferty proszę 
kierow ać do „Goń­
ca“  pod „ S . C .“

K U P IĘ  komplet so 
czewek Leikow - 
skich do zdjęć z 
bliska z pierście­
niam i pośrednimi 
oraz f i lt r y  do „ E l­
m ara“ . Raseniu 
(Rzeczna) 9—12. W. 
Czeszumska.

K U P IĘ  sztućce na 
sześć osób w  dob­
rym  stanie. O ferty 
do Adm. • „Gońca“  
pod „Sztućce“ .

K U P IĘ  ja ja  w y lę ­
gowe k u r raso­
w ych , susexöw lub 
karm azynów. Zgło­
szenia do Adm in. 
„G ońca“ pod ..»Ku­
r y “ .

SP R ZED A M  flance 
ananasowych trus­
kaw ek 20 pf. za szt. 
Utenos (cl. Mętna) 
27 — 1.

SPR ZED A M  fisharji 
monię w  cenie 1000 [i 
RM. Daukanto (Ob | 
jazdowa) 18 m. 1.

TA N IO  sprzedam I 
żałobę. G iedraićiu I 
(d. Chocimska) 25 
m. 2.

1 L a k a l l e l
LE T N IS K O  W Wo- 
tokumpi z puwodu | 
w yjazdu odstąpię, j 
In fo rm acje : Labda ' 
r ią  (D obroczynny). 
2a — 16.

IV pierwszą bolesną rocznicę 
śm ie rc i 
i t s .

, J a s ia  ü a f a
! odbędzie sią Nabożeństwo Ża­
łobne za spokój Je jo  d uszy w 

I piątek '4  maja b r. o godz. 8.4) 
w k o śc ie le  św. Jakuba.

O czym zaw iadam iają
Przyjaciele,

L O K A L  handlowy | 
w  śródmieściu do 
odstąpienia. Wiado 
m ość: D idżió ji (d. j 
W ielka) 11. Sklep.

W YN A JM Ę miesz­
kania dwupokojo- 
we z kuchnią w  j 
centrum m iasta. Za 
pośrednictwo w y- I 
nagrodzę. Zgłaszać 
s ię : Użupio (Żarze- [ 
cze) 11—12.. Furm a- 
nówna.

Z A M IE N IĘ  miesz­
kan ia 2 pokojowe z 
kuchnią w  cen­
trum  m iasta na 3 
pokojowe z kuch­
nią na przedmieś­
ciu lub  w  centrum. 
O ferty do Admin 
„G ońJa" „Zam ia­
na".

W draiu Imienin
* * p

Z O F I I  K O S S O W S K I E J
b. dyrektorki pensji im, św. Ka­
tarzyny w P etersburgu  i b. dy­
rektorki gimn. w B iałym stoku 
odbędzie się Msza św. Żałobna 
w dn. 15 m ajs r. b. w kościele 

| św. Katarzyny w  W iln ie  o go- 
dz nfe 9 rano. O czym zaw.a- 
dam isją Krewnych i Zn a jo ych 

b .  W y c h o w a n k i .

V

j P  r  a  e  a j
P O TR Z EB N A  pod­
ręczna do kraw co­
w ej Sv . Ignato (Sw.
Ignacego) 8—10.

L e k a r z e

Dr. Med. 
K A Z IM IE R Z

B IE L IŃ S K I
Choroby skórne i  
weneryczne. Zygi- 
mantą (Zygm un-! 
towska) 12 m 14. 
P rzy jm u je  od godz. 

— 9 i od 1 — 4.

DR. ORŁOW SKI 
ROM UALD

P rzy  m uje od gods. 
3 do 18. rano i oA 
3 pop. do 6 w lec*. 
Gedimino (d. M ic­
kiew icza) 39 — 4.

POTRZEBNY robot 
n ik  (kobieta lub 
mężczyzna) do fab­
ry k i „ K o li lą " . U li- 
merges (W iłkom ier 
ska) 113 oraz spe­
cja lista  do robienia 
k a f li i  garncarz. 
Zapłata dobrą.

P O T R Z EB N A  służą 
ca, um iejąca goto­
wać. Zgłaszać się : 
czw artek, piątek i 
sobotę ou g. 6 — 7 
w iecz. u l. S v . Py- 
lypo (Sw . F ilip a ) 1 
m. 12.

D R . FU NDO W ICZ 
S T EFA N

Choroby nerwowe 
1 wewnętrzne 

Sv . Jakubo (Sw. 
Jakuba) 10 -- 2. 
P rzy jm u je  od  U  

do 13.

Lekarz-D entyst*
D r.

K . G A SPER O W IC Z  
P rzy jm u je  od godz.
10 — 13 i  la — 18.

Zęby sztuczne. 
Auśros V artą  (d. O-
strobramska) 25—9.

Dr.
L ip iń ska  M aria 

chor. dzieci 
wznowiła p rzy ję ­
cia. Codz. od g. 
11—12. U l. K o n a r­
skiego 27-a m . 6.

P O TR Z EB N A  słu-j 
żąca na stale. Mic-J 
keviciaus (Tomasza' 
Zaha) 20 m. 12.

I D r.
L ip iń sk i Stanisław 

chor. wewn. 
wznowił przy jęcia . 

|P rzy jm u je  w  po- 
r “ “ *“”  kn iedz ia ik i, środy i
Haska i wrlimme I piątki od g. w-«,
■*———— - ■■■" l ui. Konarskiego
B E R L IT Z A  (natu-;27_a m . 6.
ralr.ą) metodą ję zy i-----------------  .
ków nowożytnych D r
uczy D r. P h c ta ta - .K A Z IM IE R Z  
Am F lu ss, (d. Żarze, Ł U K IE W IC Z
cze) 16—19.__________ I sp ec .; choroby

P R Y W A TN E  lekcJeinkeÓrnv i ln " u 3 ar(Wh 
pisania na ,maszy - |ieńslca) 28 m. 32. 
nie i  języków  °b"lp0dwórze I I ,  p rzyj- 
cych . Gedimino (d.j muj e od g 2 d</ £  
M ickiew icza) 4-12i___------------- --------
(Wolokumpie). D r. Med. G U STAW

—-i M A R K IEW IC Z

KYlOHIłUE f w?ner°y cyzneSk Gedi­
mino (d. M ick iew i­
cza) 1—14. Te l. 997. 
od godz. 8—13 1 od 

15—18.

KRA W C O W A  z bra 
ku  towarzystwa, 
pragnie poznać pa­
na w średnim w ie­
ku, wysokiego in ­
teligentnego i  po 
rządnego. Cel towa 
rżysko - matrvmo- 

_jłie lny. O ferty do

Gabinet 
Rentgenowski 

Dr.
G. N I2 LU B S Z Y C

i Pylim o g. (d, Za- 
Adm. „Gońca“  podj walna) N r. 22 —- 3. 
„B łę k itn e  niebo". I Od godz. 15 — 17.

TJr. Med. W IK T O *  
P I E S K Ó W

Choroby nerwowa 
1 'wewnętrzne. 

Uosto (Portowa) I  
rn. 2. O rdynuje o« 
12 — 14 1 16 — W.

Dr.
K. SOKOŁOWSK*
Choroby skórne S 
weneryczne. P rz y j­
m uje od g. 8 do I ł  
I od g. 5 do 7 w lecx. 
V iln iaus (W ileńsk«| 

N r. 30 m. 14
Gabinet

Rentgenowski 
Ł  R. M ED.

i  Ś m ig ie l s k a
P ilie s  (Zamków»» 

N r. 8 m. ».
Od godz. 9 — 1J H  

i  od 18 — 1».

Dr.
W . W O ŁO D Ż M

Choroby skórne t  
weneryczne. P rz y j­
m uje w  g. 8 — U  
1 15 — 18. W allstr . 

(Zawalna) 21.

j Akuszerki j
M A KIA

B R Z E Z I N A
Liubarto (GrodzlcuJ 
27—1. Zw ierzyniec.

J .  KO RCH O W A 
Olandu (d. Holen- 
dernia) N r. 4 — L

M A R IA
L A K N E E O W A
przy jm uje  od godx. 
9 rano do 7 w ie c Ł  
Jasinskio  (d. Jas iń ­

skiego) 7 — 5.
B R . R O S IŃ SK A  

Lvovo (d. LWOW« 
ska) 57 — 1.

w. Ś m ia ło w s k a ,
P ilie s  (d. Zamko­

wa) 26 — 6.

Dobry kupier
OGŁASZA Si?

Oefico [odziennyi

Adres Redakcji i Adm inisiracji: ul. Gedimino 11-a (I piętro). T elefony: Sekretarz Redakcji 42, Re la  keja 8-13, A dm inistracja 7-09, Ekspedycja 6-99. Godziny przyjęć w spraw ach redakcyjnych od 10 do 
15. S ekretarz redakcji przyjm uje od godz. 11 do 13. A dm inistracja czynna od godz. 7 do 16 (oprócz niedziel i świąt). Ceny ogłoszeń: wiersz milim. na 4 str. 12 fen., handlow e o 100 proc. drożej. Za poda-«

nie adresu do A dm inistracji — 30 fen. Stronica ma 12 szpalt. A dm inistracja nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia i term inu ogłoszeń.


